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P r e n u m e r a t a  m l e i i t o w t :  P r z y  odbiorze w ekspedycji
1,80 ZŁ, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZŁ, przez pocztę przy 
Umówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 ZŁ, wprosi na poczcie lub u listo­
wego kwartalnie 6,48 1 1 , miesięcznie 2,16 ZŁ, dla W U. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,60 ZŁ, do Gdańska 4 00 Guld. Gd., do Francji 
18 fr„ (z wysyłką co drugi dzień 14 fr.) do Anglji 6 shil , do Stanów Zjedn. 
80 o«nt. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądanai niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b t e ł ą c y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz. Bank iw. Spól Zarobk , Danztsrer Prlvat-Aktlenbank Gdańsk l Grudziądz, 
Bank Polski Grudzłąd* Konto czeków: Gdańsk nr 2080. Konto pocztowe: 
Kasa OazczędnoSot, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grndztąds.

Ogłoszenia a Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale o g ło sze­
niowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 (am. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 60 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-tam. w dziale ogłoszeniowym 
0,15 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3-tam. przed tekstem 1,— Guld. Gd w rek«cie 
0,60 Gnid. Gd., za tekstem 0.45 Guld. Gd., dla Nlemleo dochodzi 50o/, nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczenia 20 procent 
nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast płatne -  Adm nlstraeja nift- 
przejmuje odpowiedzialności zs terminowe nmleszezenla ogłoszeń.

V v  v  Rękopisów nadesłanyoh nie zwraca się  v

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te. do 11-te) przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmnjo od godz. 11-taj do 12-teJ w południa
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minister Skrzyński w  Paryin.
Minister Skrzyński je st  bardzo zadow olony z rozm ow y z H erriotem . — Z agadnienie

bezpie czeń st wa.
Paryż, 18. 3. (PAT.) P  minister Skrzyński był przy­

jęty dziś rano przez Herriota. z którym odbył dłuższą 
naradę. Po skończonej konferencji minister Skrzyński 
o ^ iad c zy j korespondentowi PATA, iż jest bardzo za- 
dowolony z  rozmowy z francuskim premierem który 
*daje sobie doskonałe sprawę ze znaczenia wysuniętych 
Bizez Niemcy kwestii granic niemiecko-polskich i któ- 
fy  stwierdził, iż niezłomna decyzja rządu francuskiego 
f e t  podtrzymanie polskiego punktu widzenia.

Po złożeniu wizyty Herriotowi, min. Skrzyński od­
pęd ził przewodniczącego izby deputowanych Painle- 
v®go, a następnie był na śniadaniu u ambasadora hisz­
pańskiego Quinones jje Leon‘a p0 południu minister 
Skrzyński rewizytował ministra marynarki Dumesnila,
* następnie przyjął przedstawicieli prasy francuskiej.
Obecnych było z górą 50 dziennikarzy, którzy wysłu- 
Chali oświadczenia polskiego ministra sp raw  zagr. z

wielkiem zainteresowaniem. Wieczorem min. Skrzyń­
ski przyjął posła polskiego w Brukseli Szembeka.

Paryż, 18. 3. (PAT.) Minister Skrzyński oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż żywi do Francji całkowite 
zaufanie. P. minister uważa, że zagadnienie bezpie­
czeństwa powinno być traktowane na dwóch płaszczy­
znach:

1. Na konsolidacji wewnętrznej Polski, na armjl 
polskiej i na sojuszu Polski z Francją;

' 2. Na odbudowie solidarności europejskiej.
P. minister Skrzyński dowodził, iż nie wystarcza 

zagwarantować jakąś jedną granicę, aby innę państwa 
czuły się zabezpieczone. Kończąc p. min. oświadczvł, 
że Polska usilnie pragnie współdziałać w  pojednaw­
czym duchu we wszystkich pracach, zmierzających do 
zapewnienia Europie stabilizacji i pokoji

Blok antyniemiecki państw wschodnioeuropejskich.
■“* ■ - ■ -JŁ  M

Paryż, 18. 8. (Pat.) Rozmowy H erriota, Cham­
berlaina i Benesia nie zmieniły w niczem sytuacji. 
Każdy bowiem z nich pozostaje przy swoim poglądzie. 
Chamberlain chciałby doprowadzić do zawarcia paktu 
* udziałem Niemiec, Herriot zaś uzależnia swoją zgodę 
Ba taki pakt od zagwarantowania bezpieczeństwa Polski, 
Benesz wysunął projekt eDtenty krsjów Europt środko­
wej * Polską oraz z udziałem Anstrji i Węgier w celu 
•tw orzenia bloku antyniem ieckiego. Sprawa ta  bę­
dzie przedmiotem dyskusji zainteresowanych rządów.

P a r y ż ,  18. 3. (Pat.) Minister Benesz w wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielowi „Petit Parisien“ po­
twierdził całkowitą jednomyślność, jaka istnieje po- 
Biiędzy nim a Herriotem oraz wyraził przeświadczenie, 
te idee ożywione protokołem genewskim ostatecznie 
Odniosą triumf.

P ro jek t m inistra B en esza ,
Poruszając sprawę propozycji angielskiej zastąpie­

nia paktu ogólnego paktami bardziej ograniczonymi, 
mm. Benesz zaznaczył, że mmister usiłuje wypracować 
nowy system paktów, które mają jedynie przewidywać 
ie  bardzo surowe sankcje byłyby zastosowane nie ina­
czej, jak dopiero po podjęcia kroków woiennych, którym 
nie zdołała zapobiedz akcja Ligi Narodów.

W związku z informacjami, jakoby minister Benesz 
zajęty był wielkim planem utworzenia pewnego rodzaju 
bloku państw  na wsei odzie E uropy, rozciągającego 
się od Skandynaw ji na północy aż do G recji na 
południu. „Matin“ dowiaduje się, że min. Benesz jest 
w rzeczywistości zaięty planem zblokowania szeregu 
kaństw Europy środkowej, a mianowicie pragnąłby on, 
py do bloku małej ententy przyłączyły s ę przedewszyst- 
biem Polska, a następnie Austrja i Węgry.

Briand na naradach genewskich.
N iem cy a  Liga N arodów. — K onieczność utrzym ania statu s cjuo tere to r ja ln eg o  na

gran icy  p o lsk o-n iem ieck iej.
Parvż, 18. 3. (PAT). N a pos edzenm  komisji 

■praw. ragr. iz b y  deputowanych B riand udzielił wy­
jaśnień w  sprawię dyskusji, jakie toczyły się ostatnio 
^  Genewie na tem at bezpieczeństwa. D elegat fran­
cu sk i dodał, iż nw aża za  możliwe a naw et pożadane 
^stąp ien ie  Niemieo do L igi N arodów  pod warunkiem, 
iż  przyjm ą one wszystkie zobowiązania, k tóre ■ tego

tytułu w ynikają, jednocześnie Niemcy korzystałyby 
z wszystkich praw, k tóre daie przystąpienie do Ligi. 
B riand mó wi ł  następnie o konieczności utrzym ania 
sta tu a  q u o  te r y to r ja ln e g o  n a  g r a n ic y  m em ieck o - 
p oU k  ej. P au l B oncourt przyłączył s ię  do słów 
B nanda, podnosząc korzystne stiony  w stąp ien ia  
Niemiec do L ig i Narodów.

Sprawa zwołania konferencji rozbrojeniowej.
Paryż, 18, 3. (PAT.) „New York Herald" donosi z 

, ^Szyngtonu, że według wiadomości z Białego Domu, 
zwołania konferencji rozbrojeniowej lóc postą- 

*B naprzód. Prezydent Coolidge jest zaięty obecnie 
.Jobletnami Polityki wewnętrznej. Oświadczył on. że

ze zwołaniem wspomnianej konferencji należy zaczekać 
do września, gdyż do tego czasu sytuacja w Europie 
wyjaśni się i wówczas zwołanie takiei konferencji bę­
dzie bardziej pożadane.

Chamberlain narazie nie wysuwa w izbie propozycyj niemieckich.
.  L ondyn , 18. 8. PAT. Chamberlain oświadczył 
flżii na posiedzenia izby gmin, iż propozycje niemieckie 
*  Sprawie paktu zachodnio-eurupejękiego n  e przybrały 
j£»*cze takiej formy, aby można je było przedstawić

■ ■ W W W

Chamberlain spodziewa się, iż będzie mógł omówić 
tę sprawę 24 bm., jednakże wynrana zdań, która miała 
mieisce dotychczas nie pisunęła się tak dalece, aby 
minister mógł określić ściśle formę, w jakiej rząd nie­
miecki zamierza wysunąć swą propozycję.

Antypolska demonstracja w Mińsku.
18. III. (PAT.) W związku z procesem J robotnicy, krasnoarmiejcy i młodzież z orkiestrami, 

^bskiego iirząózono w dniu 18 marca b. r. wielką transparentami i sztandarami z antypolskimi napisami. 
»ntypolską demonstrację. W pochodzie wzięli udział Demonstrowano przed gmachem konsulatu polskiego.

0 Kresy Wschodnie.
Pisza nam
Alarm, wywołany przez, propozycje niemieckie po­

parte przez Anglię — ten próbny strzał z działa grube­
go kalibru, skierowanego przeciwko nam na zachodzie,
odwrócił na chwilę uwagę naszą od wschodu- od tych 
kresów — które są równię wielką troską naszą, jak 
kresy zachodnie, a może i większą, bo zagrożone nie- 
tylko nieprzycjacielem z sąsiedztwa, ale i wewnątrz 
tychże kresów osiadłym. A sytuacja tam nie jest zbyt 
wesołą, kiedy pan Thugutt, który wstąpił do rządu ze 
specjalnym zamiarem naprawienia tam istniejących sto­
sunków— obecnie się wycofał opuściwszy ręce. Gdyby 
powody kierujące tą decyzją p. Thugutta miały swoje 
źródło rzeczywiście w  trudnym bardzo zadaniu — to 
byłoby to nie tylko smutnym ale po części i zatrw a­
żającym objawem. Głosy prasy, pochodzące rzekomo i  
tych krajów graniczących z Rusją sowiecka — usiłu’-’ce 
działać uspokajająco na nas — twierdzą, że stosunki 
idą ku naprawie — że stan niezadowolenia i przytłumio­
nego wrzenia ludności kresowej powoli się obniża, że 
napady dywersyjne ustają, bandytyzm znika wsKutek 
zaprowadzonych tamże przez rząd nasz postanowień, 

iwzmocnionych garnizonów ochronnych.
Wiadomości prywatne, dochodzące z kresów, nieCó 

odmiennie stan rzeczy przedstawiają, Proces komuni­
stów ruskich toczący się w tych czasach we Lwowie “  
zdaje się także pokaże nam, że przytłumiony ogień nie 
przestaje być ogiem ł że niejeden nibyto przygaszony 
pożar wybuchnąć może z podwójną siłą i to tern ła­
twiej, o iłe straż, uspokojona przygaszeniem, mniej czuj­
nie nań zw racać będzie uwagę. A stoi tam na granicy 
sąsiad, kjftry pilnie obserwuje, co się u nas dzieję — ! 
bez ustatpfu, mniej lub więcej głośno miechem tlejące 
zarzewie podnieca. Zachodni nasz sąsiad, m arząca o 
odzyskaniu zachodnich naszych ziem, mus: się przecież 
co nieco — a może nawet i bardzo oglądać na sprzy­
mierzeńców naszych, którzy mu na palce p a trzą— są­
siad wschodni nie potrzebuje się na to oglądać — Rosja 
podsycając u nas niepokój i nezadowolenie nic nie ry­
zykuje, i tern jłs t na razie położenie na wschodzie nie- 
bezpieczniejszcm od położenia na zachodzie Niemcy z 
dnia na dzień, nie mogą łapy położyć na Śląsk i Pomo­
rze — mamy czas do obmyślenia i przygotowania o- 
brony. Inaczej na wschodzie, gdzie pożar może wybu­
chnąć każdej chwili.

W skazaneni by tedy było, żeby rząd nasz — nie 
zaniedbując innych także ważnych i pilnych spraw — 
zechciał nie tracić z oczów ani na chwilę tego, co się 
dzieje na wschodzie ł nieus-tannie starał się o komecz- 
n t przeciwdziałanie i o możliwie jak najszybszą napra­
wę i uregulowanie tamtejszych stosunków — a to tern 
bardziej, że z nadchodzącym przednówkiem i połączo­
nym z nim jeśli nie głodem, to w każdym razie brakiem, 
może niezadowolenie przybrać groźne rozmiary.

Wschodnie kresy zamieszkują różnorodne eiementa 
Poznanie tych elementów, zrozumienie ich wartości 
jako czynnika w państwie takim jak Polska — cce.ia 
ich wartości społecznej, jest konieczna jeśli *ię riażvć 
ma do ustalenia tam stosunków możliwych. Rozróżnić 
przedewszystkiem najeżałoby kresy północno-wscho­
dnie od południowo-wschodnich. Na północy element 
białoruski — no dziś dzień prawię bierny — nie " ''b a ­
dający wyraźnego poczucia odrębności, ani rasowej, a- 
ni społecznej, im lo jeszcze poduszony agitacją, łatwiej­
szym jest do tadowolenia Dajac mu bezpieczeństwo 
mienia i żyda - -  zapewniwszy mu sprawiedliwe sądy, 
dajac mu możliwość kształcenia się i poprawy ekono­
micznych stosunków — możnaby w czasie względnie 
krótkim zrobić z nłego czynnik dodatni w naszej pań­
stwowości Inaczej z elementem maloruskim. od nie­
dawna nazywanym ukraińskim. Temperament +•”■« in­
ny - -  wspomnienia kozackie i hajdamackie po dziś dzień 
żywe — agitacja jeszcze przez austrjackł rząd pouiera- 
na — próby roku 1918 do utworzenia samoistnego rzą­
du — to wszystko czyn! zadanie trudniejszem. Nie zna­
czy to jednak, że przy o-dnowtedniem postępowarbi i ten 
element może z czasem dojść do tego aby się z p<-—*i 
państwowością pogodzić i stać sie czynnikiem dodat­
nim w pracy wspólnej — ku wspólnemu dobru.

Element ten trudniej bedzie zadowolnić. CłWn ru­
ski z natury jest spokojnym — mniej może nracnwńtym 
jak Mazur lub Wielkopolanin — jednak n!° 
a traktowany sprawiedliwie i łagodnie, staje sie społe­
cznie dodatnim osobnikiem. Musi on jednak czuć, że jest 
władza i to władza stanowcza nie chwiejna, która mu 
w danej chwili stanowczo skrępuje ręce. gdyby mu się 
zachciało pohulać na model Żeleźniaków i tym podob
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nych. A nietrudno agitatorom namówić go do takiej 
roli — z jego temperamentem i wyobraźnią. Rusin 
t  Czerwonej Rusi, dawniej i po dziś dzień czujący tuż 
nad sobą tę władzę — nie porywał sie na wybryki ta­
kie na jakie sobie pozwalał Rusin z kresów R zec zp o ­
spolitej, gdzie silna państwowa władza nie sięgała tak 
bezpośrednio, reprzentowana raczej przez pojedynczych 
magnatów Jak przez króla i sejm. Z tego widać, że i 
z tym  elementem można dojść do porozumienia pod 
warukiem, że będzie czul nad sobą władzę i że rząd 
stanowczo utrudni rolę agitacji Reorma rolna przepro­
wadzona w ten sposób, że część ziemi na Rusi rozpar- 
•elowana zostanie między chłopa miejscowego a część 
między mazurów, przyczem pilnie zważać należv. aby 
nie przychodziło do sabotażu własności polskiej przez 
miejscowego ruskiego chłopa, odpowiednie szkoły, sta­
nowcza policja, pilnująca porządku i broniąca ludności 
od agitacji, sprawiedliwe sądy, sprężysta i mądra ad­
ministracja — w niedługim czasie doprowadziłyby do 
uspokojenia i do zgody.

Elementem, na którym rząd oprzeć się może na 
ziemiach kresowych jes t większa włamość polska. Ona 
może być tym łącznikiem między rządem a ludnością 
wiejską. Stosunek tej ludności' do właścicieli większych 
posiadłości w gruncie rzeozy nie był zły. — Stał się 
nim dopiero pod wpływem starań rządu rosyjskiego za 
dftwnyoh carskich posiadłościach — a pod wpływem 
agitaoji popieranej przez rząd austriacki w Galicji. — 
Jakie te  dwa rządy miały cele w popieraniu tego roz­
dwojenia, nie trzeba nam tu chyba tłumaczyć — znane 
one są dokładnie.* A chyba rząd polski tych samych 
Celów mieć nie może —  i gnębienie elementu na wskroś 
polskiego —* którego wpływ dodatni na otoczenie nie 
jnoże być zaprzeczonym — byłoby ohyba błędem me do 
darowania. Przeciwnie należałoby ten element wzmoc­
nić, rozmnożyć i pomagać mu w pracy nad uspokojeniem 
umys'ów i wyrobieniem chłopa ruskiego na pożytecznego 
obywatela. Bardzo dnże własności ziemskiej moim zda­
niem należałoby raczej w połowie tylko rozparcelować 
między chłopów z drugiej połowy zaś porobić większe 
folwarki — które w rękach polskich — stałyby się 
aentrami, skąd pojęcie owocnej prsoy i państwowości 
polskiej mogłyby się wokoło rozszerzać. Trndno to może 
będzie wytłumaczyć panom z Wyzwolenia e t tutti quanti 
z takim zacietrzewieniem dążących do zniweczenia wię­
kszej własności.

Nie mniej nważam to za koniecznem, jeśli mamy lud­
ność kresową powoli przerób ć z buntu ląbego się ele­
mentu na element państwowo zdrowy. Że zaś stosunek 
nieprzyjazny chłopa ruskiego do właściciela poiaka jest 
aH aclu/m  i wywołanym jedynie dawniej polityczną 
W dziś demagogiczną agitacją, na to możnaby podać 
dowodów i przykładów mnóstwo, a staraniem rządu po­
winno być bezwzględne tęoienie tej agitaoji, by z cza­
sem przyjazne stosunki odżyły, a to pod grozą utraty 
jednego z najpoważniejszych pomocników w dziele złą­
czenia fusina z polakiem w jedno państwo zgodne Ł sil­
ne na wewnątrz i na zewnątrz. Inaczej sią rzeczy mają 
z elementem żydowskim, bardzo licznie os'adiym na 
Rnsi. Jaki wpływ element ten wywiera na osiadłą lud­
ność wiemy dostatecznie. Wpływ to njemny, dla nas 
nlebezpieozny. W jaki sposób tym zabójczym wpływom 
przeciwdziałać nie tu o tem mówić. Ale że ta dziaiać 
trzeba, i to nieczekająo i stanowczo, to jes t bezwzględ­
nym pewnikiem. Praca rządu i społeczeństwa w każdym 
kierunku. En naprawie stosunków na Kresach, któraby 
się z tem nie liczyła, będzie pracą nadaremną. Od 
mądrośoi i stanowczości rządu w stosunku do żydów na 
Rusi, zależeć będzie w znacznej przeważnej częśoi, czy 
Bię nda Kresy nspokoić, zaBpokić i złączyć z Polską 
trwałym elementem. Ey.

Z ruchu pofskiego
na obczyźnie.

— Demonstracje antypolskie w radzie miejskiej w 
Olsztynie. Na zebranie rady miejskiej w Olsztynie 
przybył prezes rejencji olsztyńskiej von Ruperti. Po­
witał go znany nieprzyjaciel Polaków i propagator ger- 
manizmu w  Prusach Wschodnich nadburmistrz Żiilch, 
którego podczas plebiscytu wydalić musiała Komisja 
Międzysojusznicza. Zlilch wygłosił przemowę, w któ­
rej stwierdza, że południowe Prusy Wschodnie są naj­
ważniejszą dzielnicą w pruskiem państwie, ponieważ 
od kulturalnego i gospodarczego rozwoju rejencji ol­
sztyńskiej zależy jej los polityczny.

Rejencja olsztyńska decyduje także o losie -ałej 
prowincji. Dalej powiedział Żiilch dosłownie: ..ND bę­
dę się tutaj rozwodził, jaki wpiyw ma i miała przy­
szłość Prus Wschodnich na historię całej naszej nLzv- 
zray. O tem wiemy wszyscy11. (Ex oriente lux“, du !i 
Yorka, Hindenburga itd. Red.), Przy końcu swej prze­
mowy prosił Żiilch prezydenta rejencji, abv starał się 
o rozwój kulturalny i gospodarczy rejencji olsztyńskiej.

Prezes rejencji von Ruperti oświadczył, iż uważa 
Olsztyn za najważniejsze miasto w Prusach Wscho­
dnich, gdyż wszyscy znajdują się tu w zagrożonych (!) 
dzielnicach. Niebezpieczeństwo, grożące Prusom 
Wschodnim, jest niebezpieczeństwem, grożąoem całym 
Niemcom, ponieważ Prusy Wschodnie są bramą tiapa- 
™ (0 na Rzeszę. Jeżeli Prusy Wschodnie zgina, zginą 
Prasy i cale Niemcy, tak samo zgłna Prusy Wschodnie.

Ntentcy Olsźtyna Utrzymać nie zdołają. Utrzyma- 
n» Olsztyna leży nietylko w dziedzinie kulturalnej, ale 
wtkże gospodarczej. Bez silnej gospodarki silnej kul­
tury utrzymać nie można. Członki są bezwładne, jeźe- 
* **ie 8,1 nej gospodarczej kości pacierzowej „By­
łem w Berlinie i starałem się tam wyświetlić położe­
nie. zrozumienie położenia znalazłem mianowicie w 
Prusach* -  kończył Ruperti.

Chodzi więc o środki na kulturalne i go«po- 
oarcze opanowanie przedewszystkiem zagrożonej (!)

Warszawa, 18. 3. (Pat)- Sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do obrad nad budżetem Piezydjiim Rady Mini­
strów. Referował pos. Romocki (Chrz. Dem.),przyczem omó­
wił ogólną'organizację Prezydjum Rady Ministrów oraz urzę­
dów i instytucji podległych Prezydjum. Pos Romocki omó­
wił szczegółowo organizację i plan finansowo gospodarczy 
Polskiej Agencji Telegraficznej, przeds'ęblorstwa dnikarń pań­
stwowych oraz „Monitora Polskiego". Po przemówieniu przed­
stawiciela Najwyższej Izby Kontroli Państwa dyskusję ogólną 
ukończono.

Na popołudniowem posiedzeniu sejmowej komisji budże­
towej w dyskusji nad preliminarzem Pie^j-diimi Rady Mini­
strów  zaorał głos przewodniczący komisji kodyfikacyjnej dla 
ziem wschodnich p. W alery Roman, który udzielał wyjaśnień 
w  sprawie organizacji życia państwowego i administracji na 
ziemiach wschodnich i stwierdził konieczność uregulowania 
rozbieżności prawnych, nad czem komisja pracuje.

Nad sprawą funduszu dyspozycyjnego prezesa Rady Mi­
nistrów rozwinęła się dyskusja, podczas której pos. W yrzy­
kowski (Jed. Lud.) zgłosił wn'osek o odrzucenie tego fundu­
szu na znak braku zaufania do p. premjera. Wniosek ten zo­
stał poparty przez pos. Rozmarina (kl. żyd.)- Pos. Gruszka w 
imieniu Piasta złożył deklarację następującą: Te same przy-

Zakop żyta dla
WARSZAWA, 18. 3. (Pat.) Stosownie do porozn- 

szefa administracji armji gen. Majewskiego z Minister­
stwem Skarbo, szefowie intendantnr otrzymać raa.ją od 
M. S. Wojsk, polecenie przystąpienia do natychmiasto­
wego zakupu żyta dla armii na rynku krajowym. Za­
kup żyta odbywać się będ/ie za gotówko po ustalonej 
na najbliżne miesiące aż do odwołania cenie do 82 zł. 
za 100 kg. loco stacja załadowania. W razie spadku 
cen zboża zagranicznego, cena 32 zł. zostanie przez 
M. S. Wojsk, odnowiednio obniżona.

rejencji olsztyńskiej. Rejencja olsztyńska to przecież 
polska Warmia i polskie Mazury. Niebezpieczeństwo 
to polskość. A więc walka z polskością za pomocą 
środków kulturalnych ł gospodarczych. Z pomocą z a ­
grożonej rejencji olsztyńskiej ma przyjść rzad i całe 
Niemcy, gdyż przyszłość Prus Wschodnich jest przysz­
łością Niemiec. Prusy Wschodnie mają w przyszłości 
odegrać wielką rolę w hlstorji Nienrec. Wiedzą o tem 
wszyscy Niemcy w Prusach Wschodnich, jak to stwier­
dził nadburmistrz p. Żiilch. Dobrzeby było, żeby także 
cały naród polski o tem wiedz‘ul i postarał się o kultu­
ralną i gospodarczą kość pacierzową dla ludności pol­
skiej w  Prusach Wschodnich, skazanej na zagładę.

— Mazury wschodnlopruscy I renegat mazurski Dr. 
Frltz Skowronnek. W  piśmie ilustrowanem „Die Grenz- 
mark‘ ogłasza znany renegat mazurski Dr. Fritż Sko­
wronnek artykuł , Masureti". W artykule oburza się 
Skowronnek na podłe wyzwiska i podłe lekceważenie, 
jakiego doznają ,.!andsmani“ jego w literaturze niemiec­
kiej. 50 000 Mazurów mieszka dziś w Berlinie i d  Ma­
zurzy muszą czytać w wielkiem piśmie niemicckietu a 
ykuł, który ich #  straszliwy sposób znieważa. Pismak 

berliński pisze, że gbur mazurski nosi Jedynie tylko spo­
dnie, źe kobiety chodżą w koszuli, a dzieci mazurskie 
zupełnie nago. Domy są z drzewa albo z gliny. B " ,!o 
gresuje w  chałupach mazurskich, a drób za piecem. Tak 
rzekomo ,5chmierfink“ berliński pisze o iMazurach.

czyny, które spowodowały nas do wstrzymania sie od głosr. 
wania nad funduszem dyspozycyjnym ministra skarbu są mia­
rodajne dla naszego stanowiska co do funduszu dyspozycyj­
nego prezesa Rady Ministrów, nie mając gwarancji, że fun­
dusze te przestana być w sposób szkodliwy i demoralizując-'' 
życie publiczne używane. Nie będziemy gosowal! za fundu­
szem dyspozycyjnym, zastrzegając sobie ewentualne głoso­
wanie za skreśleniem tego funduszu. Po przemówieniu pos. 
Głąbhiskiego (ZLN) wniosek pos1- W yrzykowskiego upad! 
większością 13 głosów przeciw 7. Pos. Bogusławski (Jedn. 
Lud.) zgłosił wniosek o obcięcie budżetu komisarza oszczędno­
ściowego o 100 zotych na znak protestu, że komisarz oszczę­
dnościowy nie spełnił swego zadania.

Wniosek ten upadł większością 10 głosów przeciwko 9.
Budżet Poiskiej Agencji Te.ograficznej został przyjęty ». 

poprawką p,Wyrzykowskiego, przyjęty budżet 9 gj przeciw­
ko 2 o podwyższeniu od czerwca bj\ wydatków P. A. T. o 
30 000 złotych na rozszerzenie zagranicznych placówek P. A T- 
(utworzenie placówek korespondentów w  Londynie, Genewie 
i Pradze czeskiej). Budżet drukarń państwowych zostaf przy­
jęty- bez zmian, a z budżetu „Monitora Polskiego" skreślono 
w dziale personalnym 3 urzędników X. kategorii Na tem 
obrady zamknięto  -

armji polskiej.
Przy dostaw ach do magazynów doliczane będą ko­

szty transportn. Dotychczas zgodnie z tymi warunkami 
wojsko zakupiło około 200 wagonów żyta. W raz ie , 
gdyby w dalszym ciąga zaopatrywanie armji w zboże 
w tym trybie nie dało  spodziewanych w najbliższym 
czasie wyników, rząd przystąpi do zakupu zboża za­
granicą.

Tymczasem Mazurzy pomimo słowiańskiego dlelektu 
swego są najdzielniejszymi pionierami niemczyzny w 
ostmarkach. Ta olbrzymia zmiana nastąpiła po wojnie
1870/71.

Po tej wojnie Mazurzy sami żądali nauki ięzyka nie­
mieckiego w szkołach (!!)• Germanizacja się udała 
gdyż przed wojną światową nie było tysiąca starych 
ludzi, którzyby nie umieli mówić i czytać po niemiecku. 
Kazania polskie na Mazurach prawie wszędzie ustały. 
Mazurzy stały się „ein blllhender deutscher GauH i 
„twierdzą Niemczyzny na wschodzie".

Tyle Dr. Fritz Skowronnek. Faktem Jest, że Niem­
cy rodowici w broszurach i w prasie wyrażają się o 
Mazurach z największą pogardą. Skowronnkowie. Hen- 
selowle, Lojewscy 1 inni renegaci mazurscy objawem 
tym sa naturalnie bardzo zaniepokojeni, ścierają usta­
wicznie stygtr.at polski z czoła mazurskiego i krzyćzą 
głośno że są Niemcami. Brat atoli Fritza Skowronnka. 
znany powieściopisarz Ryszard Skowronnek. stwierdził 
jednak w jednym ze swoich romansów, że Mazurzy sa 
„ein missratenes Frzeugnis zweier Nationeft**. Scli*-- 
blają niemczyźnie nieszcźeśnl renegaci, chcą być prze­
ważnie lepszerńi Niemcami aniżeli Niemcy raśoWJ, a 
pomimo tegj otrzymują — kopnięcie. Oto los renega­
tów. Lojainy i germanizujący się szczep mazursW 
wzgardzony jest przez Niemców 1 zdobędzie sobie po­
gardę świata całego, jeżeli się ze smi nie obudzi

Komisja skarbowa.
Spraw a przerachow ania wkładek eszezęrfnoiciowyeh w P. K. O*

W arszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisja skarbowa przy­
jęła na podstawie referatu pos. Rzepeckiego (ZLN) w trze- 
clem czytaniu projekt ustawy o zmianach w  rozporządzeniu 
p. Prezydenta Rzplitej o waloryzacji państwowych pożyczek 
i rozporządzeniu o konwersji rzeczonych pożyczek. Następnie 
Komisja wysłuchała sprawozdania podkomisji o projekcie usta­
wy w sprawie przerachowania wktadów oszczędnościowych 
w P. K. O- oraz referatu pos. Manaczyflskiego (ZLN) w  spra­
wie przerachowania dolarowych wkładów oszczędnościowych. 
Po dyskusji uchwalono wziąść za podstawę do dalszych obrad 
projekt podkomisji, by waloryzacja wkładów oszczędnościo­

wych opierała się na całym majątku skarbu państwa a nie 
projekt rządowy, który t§ waloryzację opiera jedynie na ma­
jątku P. K. O.

Po ogłoszeniu w yn:ku głosowania zabrał głos p. wicemi­
nister skajbu p. Klamer, który oświadczył, że kwestja ta  ma 
dla skarbu zasadn'cze znaczenie i z powodu odrzucenia pro­
jektu rządowego zmuszony jest prosić o odroczenie obrad ce­
lem dania mu możności skomunikowania się z  ministrem 
skarbu. Wohec powyższego komisja postanowiła odroczyć 
obrady do godz. 4 popołudniu.

K o m is j a  r e t o r m  ro ln y c h *
M inister R eform  Rolnych o ustaw ie o  wykonaniu refo rm y  palnej,

Warszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisją reform rolnych 
obradowała w  dalszym ciągu nad nowelą do ustawy o w y­
konania reformy rolnej. Pierwszy zabraj głos minister reform 
rolnych p. Janicki i powoławszy s!ę na swoic oświadczenie w 
sprawie reformy rolnej, złożone w  r.»I919, zwrócił uwagę, że 
jedną z głównych przyczyn niewykonania refoimy rolnej było 
czynienie z reformy rolnej hasła politycznego.

Następnie p. minister zobrazował stan ustawodawstwa

agrarnego w państwach obcych i porównał go ze stanem, 
istniejącym u nas. P. minister stwierdził, że zbyt gwałtowne 
zmiany systemu agrarnego niewątpliwie odbije się na pro­
dukcji. P. Minister wypowiedział się za utrzymaniem M a 
ksintwn dla całego państwa w brzmieniu projektu ustawy, a. 
w szczególności sprzeciwił się obniżeniu tego ninksfńittnt dla 
kresów, poczem uzasadniał potrzebę wyłączenia z pod paro- 
lacji 600 000 ha. ziem t. zw. przemysłowych

Komisia wofsbowa.
O rganizacja naczeln ych  władz obrony państwa«

W arszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisja wojskowa w 
dyskusji szczegółowej nad ustawą o organizacji naczelnych 
władz obrony państwa zastanawiała s:ę nad działem o rządzie. 
Referent przedstawił uzgodniony z  rządem projekt brzmienia 
rozdziału drugiego a zadaniach rządu w  zakresie spraw zwią­
zanych z obraną państwa. Rozdział drugi preszedł z popraw­
kami pos. Zamorskiego (ZLN), pos. Mledzlńskiego (Jed Lud.) 
) pcs. Rozmarina (ki. żyd.). Brzm'enie rozdziału o rządzie 
fest następujące: Art. 10: — Rząd, ti Prezydent Rzplitei łą­
cznie z Radą Ministrów w myśl art. 2 i 43 konstytucji przy­
gotowuje w czasie pokoju obronę państwa i kieruje nią w 
czasie wojny.

Przygotowanie Jej I kierownictwo obejmują przedewszyst- 
kiem:

1. określenie politycznych celów wojny,
2. ustalenie i wykonanie ogólnego planu wojenne*® w wm- 

kresie środków wojskowych gospodarczych, finansowych, I* 
telektuatnych, moralnych, oraz przez sojusze i układy między­
narodowe,

3. podziaf zadań w pierwszym zakresie pomiędzy po­
szczególne wfadze państwowe, instytucje samorządowe, insty­
tucje i osoby prawne oraz l:ontrola przygotowania i wykonania 
tych zadań

Art. U . Rada Ministrów ponosi solidarnie odpowiedzial­
ność konstytucyjną i parlamentarną za przygotowanie i kie­
rownictwo obrony państwa a także ponoszą ją ministrowie 
oddzielnie, każdy w swoim zakresie działania.
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Obrady nad konkordatem* IWalne zebranie
War&*»wa, 18 3. (PAT.) Połączone komisje sejmo 
spraw zagr. i konstytucyjna prowadziły wczoraj 

wiszą dyskusję nad konkordatem. W imieniu rządu w 
■jttku punktach wyjaśnienia delegata pos. Stan. Grab­
skiego uzupełniał podsekretarz stanu p. S t u d z i ń s k i ,  
STW>erdzając m. in., że zawarcie konkordatu nastąpiło 
W Wyraźne zlecenie Konstytucji, czego następstwem 
fest, że konkordat nie może w niczem naruszać posta- 
®°wień Konstytucji. Konstytucja powiada także, że ża­
den związak religijny nie może być w sprzeczności z 
^stawami państwa wobec tego odpadaja wątpliwości, 
p ra ż o n e  co do art. 1 konkordatu.

i e  wzgiędu na inne jeszcze wątpliwości, czy w po­
czynaniach mających związek z konkordatem rząd bę­
dzie stosował postanowienia Konstytucji i ustaw pań­
stwowych, oświadczam, że rząd w terminie, przewi­
dzianym w  art. 27, który postanawia, że konkordat wej­
dzie w życie w dwa miesiące po wymianie dokumen­
tów ratyfikacyjnych, przygotowuje odpowiednie przepi­
sy, względnie wniesie do Sejmu odpowiednie projekty 
ustaw.

Następnie zabrał głos korreferent pos. C z a p i ń ­
s k i  (P. p . S.), który w rezultacie stwierdził co nastę­
puje. Zasadniczo stoimy na stanowisku antykonkorda- 
towem, bo jesteśmy za rozdziałem Kościoła od państwa, 
ale gdybyśmy w myśl art, 1J4 Konstytucji narazie sta­
nęli na stanowisku konkordatu, to tekst tego konkorda­
tu, niezgodrty z duchem Konstytucji i gwarancjami pań­
stwa nie pozwoliłby nam przyjmować go w jakiejkol- 
■wiek mierze i dlatego zgłaszamy wniosek:

Sejm stwierdza, że konkordat stwarza wbrew' Kon­
stytucji uprzywilejowane stanowisko dla hierarchii ko­
ścielnej, specjalnie zaś dia episkopatu, pozatem nie daje 
Państwu polskiemu należytych gwarancji wobec ewen­
tualnych politycznych nadużyć kleru, wobec tego Sejm 
odrzuca przedłożony tekst konkordatu i na wypadek 
^chwalenia przez Sejm przedłożonego konkordatu, 
Zgłasza jako wnioski ewentualne rezolucje interpreta­
cyjne w  duchu sformułowanych przez siebie tez. Rezo­
n i e  miałyby być ogłoszone w „Dzienniku Ustaw Pań- 

jednocześnie z konkordatem. 
t r  Z kolei zabrał głos referent pos. D u b a n & w i c z  
'Chrzęść. Nar.), który w  końcu swego przemówienia 
stawia jeszcze następująca rezolucję- Świadczenia go­
tówkowe, uiszczane dotychczas duchowieństwu z tytu- 

specjalnych nie mogą być przez rząd zniesione, ani 
2n®iejszone bez ekwiwalentu.

Przystąpiono do głosowania. Najnierw głosowano 
had wnioskiem pos. Czapińskiego o odrzucenie konkor­
datu, Wniosek upadł 35 glosami przeciw 12.

Następnie odrzucono identyczny wniosek posta 
P u  t k a  (W yzw), zawierający ponadto wytyczne dla 
r?ądu przy zawieraniu następnego konkordatu. Wnio­
sek ten upadł 36 głosami przeciw 14.

Przystąpiono do głosowania nad rezolucjami ogół­
a m i. Przedewszystkicm giosowano nad rezolucja pos. 
P e b s k i e g o  (Piast), wzywającą rząd. aby w termi­

nie 2-miesięcznym wydał rozporządzenia wykonawcze 
i podał do wiadomości ustawy, które w związku z kon­
kordatem zostaną skasowane, a jednocześnie, by przed­
łożył projekty nowych ustaw. Rezolucję tę przyjęio 26
głosami.

Rezolucje interpretacyjne pos. Czapińskiego odrzu­
cono. Głosowało za niemi 14 posłów. Pos. Czapiński 
zastrzegł sobie zgłoszenie ich jako rezolucji mniejszo­
ści na plenum. Przyjęto rezolucję pos. Dębskiego _ o 
zniesieniu patronatu i drugą rezolucję w skrawie znie­
sienia projektu uregulowania opłat za posługi kościel­
ne. Przyjęto również rezolucje pos Dubanowicza. do­
tyczącą pieczy religijnej w diecezjach, pozostałych poza 
granicami państwa.

Przed przystąpieniem do głosowania nad rezolu­
cjami szczegółowymi o uposażeniu duchowieństwa pos. 
Czapiński oświadczył, że klub jego głosować będzie 
przeciw nie dlatego, aby s orz cci wiał sie noirmszo in by­
tu duchowieństwa, lecz dlatego, że uważa, iż konkordat 
pozostawił jeszcze dość beneficjów, by władze kościel­
ne mogły z tych zapasów uposażyć duchowieństwo.

Rezolucja pos. B ł a ż e j e w f c z a  (Chrz. Dem.), do­
magająca się od rządu zniesienia projektu ustawy o 
wydatnem podniesieniu uposażeń duchowieństwa upa­
dla przy 23 gL za i tyluż przeciw. Dyskusja rozwinęła 
się nad rezolucją pos. Dubanowicza, by rząd przy ure­
gulowaniu uposażeń duchowieństwa wziął za podstawę 
normy, przewidziane w projekcie Ministerstwa Oświaty 
z roku 1923. Wobec licznych sprzeciwów, że projekt 
ten nikomu nie jest znany, rezolucję nie oddano pod gło­
sowanie, pos. Dubanowicz zaś zastrzegł sobie wniesie­
nie jej na Sejmie. Rezolucja pos. Dubanowicza w spra­
wie uposażeń ziemią dóbr poduchownych służby ko­
ścielnej została odrzucona przy glosowaniu z listy przy 
równości głosów 26 za i przeciw. Przedstawiciele N. 
P. R wstrzymali się od głosowania- Pos. Dubanowicz 
będzie podtrzymywał tę rezolucję na plenum.

Przyjęto następnie rezolucje pos. Dubanowicza. a- 
by rząd w drodze dodatkowego układu zapewnił Ko­
ściołowi pełne odszkodowanie za zniesione odpowiednie 
świadczenia państwowe w  związku ze zniesieniem pra­
wa patronatu. Przyjęto rezolucję pos. ks. Styczyńskie­
go (Z. L. N.) w sprawie przedłożenia przez rząd usta­
wy emerytalnej dla księży emerytów i odrzucono do­
datek pos. Blażejewicza, aby ustawa ta była oparta na 
podstawowych zasadach ustawy emerytalnej. Odrzu­
cono następnie rezolucję pos. ks. Ilkowa (ki. trier włość).

Również upada rezolucja referenta pos. Dubanowi­
cza tej treści: Wszelkie świadczenia gotówkowe, u- 
iszczane dotychczas duchowieństwu z tytułów specjal­
nych nie mogą być zniesione lub zmniejszone bez ekwi­
walentu. Rezolucje tę referent zgłosi jako wniosek 
mniejszości. Pos. Polakiewicz (Jed Lud.) podtrzymuje 
rezolucję pos. Putka jako wmosek mniejszości. Na tern 
ukończono obrady nad konkordatem. Na referenta na 
plenum Sejmu wyznaczono pos. Dubanowicza, a na 
ko-rreferenta pos. Czanińskiego.

Sprawa konserwacji granicy polsko-niemieckiej.
^°n«renoja w spraw ie adm inistracji i żeg lu g i na Noteci* — M iędzysojusznicza

kom is a graniczna a granica polsko-niem iecka.
W tych dniach podpisano w Pile konwencję polsko- 

jjtemiecką o administracji rzek Noteci i Rady na ich od­
cinkach, stanowiących granicę, i o żegludze po tych 
r*ekach.
„  Ze strony Po'ski konwencję podpisał Jerzy Bogorja 
Kurzeniecki, kierownik wydziału tranzytowego M. S- Z„ 

strony niemieckiej poseł Eckardt.
Konwencja jest wykonaniem przepisów, zawartych 

^ k on w en cji polsko-gdańsko-niemieckiej z dnia 21-go 
kwietnia 1921 r., o tranzycie z Prus Wschodnich do 
reszty Niemiec przez Polskę.

.K onw encja  polska przewiduje podział odcinka gra­
ficznego na dwie części z tych jedna będzie administro­
wana przez Polskę, druga przez Niemcy. Każda ze 
*tr°n zarządzą własnym brzegiem. Oba państwa za- 
Wwutają sobie kompletną wolność żeglugi na odcinku 
•rankżnym, przyczem szczegółowe przepisy określają 
Postępowanie celne i paszportowe.

Konwencja jest zaw arta na czas nieograniczony, 
*®CZ jest wypowiedzialna. Postanowienia jej nie mogą 
^Płynąć na przyszłe umowy międzynarodowe co do 
Noteci. Konwencja podlega ratyfikacji Sejmu polskiego 
1 Parlamentu niemieckigeo.
j. Przewodniczący polsko-niemieckiej komisji p. M 
{"•JCzerowskj udzielił współpracownikowi „Dziennika 

°znańskiego“ następujące informacje: 
^M iędzysojusznicza Komisja Delimitacyjna już p<rze- 
z?°  /Ok temu ukończyła swe prace na granicy polsko- 
^ P ieck ie j. Granica wytyczona przez Komisję Gra- 
j została ratyfikowana przez Rade Ambasadorów 

■ $  samem prace zagraniczające zostały ukończone 
( j jNa skutek pociągnięcia granicy wynikła potrzeba 
njWrjJowanla całego szeregu spraw, powstałych przez 
ionv u ®  własności rolnej, przez przecięcie wód, poło- 
ńnycu 113 postów, szluz, rozerwania soółek wo-

— Przeciętych granicą itp. Do zawarcia układu, re- 
ie i  i K  niezałatwiońe jeszcze sprawy, wyrykłe z 
Jhttnitacfl. powołany został p. Maciej Koczorowski w

charakterze delegata Rządu polskiego do rokowań gra­
nicznych' polsko-niemieckich.

Obecnie przygotowuje się układ kolektywny o 
konserwacji granicy. Przez układ ten p ro jek tu j sie u- 
regiilowanie następujących spraw:

1. utrzymanie samej granicy, jako też słupów i zna­
ków granicznych;

2. stosunków administracji, utrzymania i rybołóstwa 
na rzekach, strumieniach i jeziorach granicznych;

3. utrzymanie rowów, szluz i jarów, przeciętych 
przez granice;

4 uregulowanie stosunków w spółkach wodnych, 
przeciętych granicą oraz sposób podziału tychże spó­
łek.

Dalej układ ten ustali ogólne zasady co do przepisów 
budowlanych na grańició Oraz ustali zasady dla Komi­
sji, która powołana bedzie do regulowania ewentual­
nych zatargów granicznych.

W  powyższych sprawach toczyły się w ostatnich 
dniach obrady przy współudziale szeregu rzeczoznaw­
ców polskich z delegaiami niemieckiemi, przybyłerm do 
Poznania. Uzgodniono cały szereg punktów projekto­
wanego układu. Co do nieuregulowanych jeszcze punk­
tów delegaci obu Rządów po otrzymaniu instrukcyj po­
dejmą dalsze rokowania.

Pan Koczorowski swego czasu, jeszcze przed roz­
wiązaniem Komisji Granicznej z ramienia Rządu pol­
skiego jako Komisarz Likwidacyjny przygotował cze-^ 
reg układów, regulujących stosunki graniczne, które 
częściowo włączone zostaną do układu kollektywnego 
o konserwa cii gramcy.

Do układu należą:
1. Układ regulujący administrację walów kwidzyń­

skich;
2. czyszczenie Obry;
3 o utrzymaniu poszczególnych dróg granicznych;
4. wymiany aktów spółek wodnych i Zwiąkzów W a­

łowych, przeć,‘ętych granica i wiele innych drobnych 
układów.

W Radomiu odkryto organizację komunistyczną.
b°licyhie w  Radom iu o trz y m a ły  poufną in­

ni, j ^  na te ren ie  R adom ia istnieję organizacja ko­
do Zarządzona- obserwacja doprowadziła
facego «u^an,a niejakiego Jankla Goldwasera, zajmu- 
.wfrklch. r. 8Pec-fatate kolportowaniem druków boisze- 

Oalsze z a ś  dochodzenie s tw ie rdz iło , iż w  Pa-

k o lp o rta w a li bibułę kom unistyczną. — P a n  Golefwasser, bolszew ik. —
W szyscy  bolszew icy z Radom ia siedzą wo w ięzieniu.

domiu zawiązało się Koło młodzieży komunistycznej (i) 
na czele której stoi ów bolszewik Golwaser. Całv ko 
mltet owego koła aresztowano. Są to sami żydzi, mia 
nowićie oprócz Goldwasera. Janasz Fuks. Juda i Berek 
Dymermanowie i Lejzor Rotman. Wszystkich z roz 
porządzenia prokuratora osadzono w więzienia.

Pom. To w. Rolniczego.
Wczoraj odbyło się walne zebranie Pomorskiego 

Tow. Rolniczego.
Nie podawalibyśmy sprawozdania, gdyby nie fakt, 

te  w zebraniu tem brało udział kilka set przedstawicie­
li naszego rolnictwa pomorskiego.

A nie podawalibyśmy dla tego, że panowie z zarzą­
du uważali za niewskazane zaprosić redakcje pis na 
naszego. I nad tem przeszlibyśmy spokojnie do po­
rządku, gdybyśmy nie byli świadk„mi partyjnej roboty, 
wyzyskajacej zebranie rolnicze. Otóż utożsamiając ze­
branie sprawozdawcze caiego rolnictwa z partyjną ro­
botą chrześc. rolników, rozrzucano i wciskano nprtyiny 
organ ich „Przyj. Rolnika", drukowany zresztą w „bez 
partyjnej" „Drukarni Roln ‘, własności Pom Izby Rol­
niczej.

Panowie Hulewicz, Zan i tow. powinni pamiętać, że 
społeczeństwo ma oczy otwarte i umie rozróżnić co 
jest partyjną, a co jest rzeczową robotą.

Ale widocznie na zaproszenie nie zasłużyliśmy wo­
bec naszych krytycznych artykułów, omawiających 
dziwne hasła koryseuszów pomorskiego rolnictwa, k t i  
rzy głoszą hasło „Tanio kupować, a drogo sprzedawać", 
hasło, które nie ochroniło ich przed olbrzymiemi stra­
tami, o których swego czasu donosiliśmy.

O nich, o ile wynika ze sprawozdania, _ nie mó­
wiono, . tembardziej, że bezpośrednio sprawa nie należy 
do pom. tow. rolniczego. Mówiono natomiast o ewtl. 
subwencjach państwowych, \vobec tego pozwolimy so 
bie zwrócić uwagę, że o subwencjach państwowych, 
mogą tylko takie organizacje mówić, które stoią na sta 
nowisku bezpartyjnem, a nie wyzyskują je dla partyj­
nej ronoty.

Tyle słów na wstępie, a te~az obiektywne sprawo­
zdanie:

Wczorajszej środy odbyło się na sali Bazaru walne zgro­
madzenie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego- Porządek 
dz:enny rozpoczęty został IV sza św. w kościele faraym O 
godz. 10-ej nrafo miejsce otwarcie zebrania i zagajenie przez 
prezesa P. T. R. J Donłmirskiego. Poczem dyrektor T. Zan 
odczytał sprawozdanie roczne P. T. R„ w którym zaznacza,, 
że ilość kółek rolnych stale wzrasta, do 1924 roku Ilość kółek 
wynosiła 52, ilość czonków — 1812; w końcu tnaica 1924 r. 
ilość kófck doszła do poważnej liczby 149, ilość członków —
5 850-

Obecnie ilość kółek wynosi 185 ilość członków 6 710.
Prelinunarz budże.cwy został znacznie powiększony. W y. 

datki preliminują się na
80492

dow ody na 55 000
sum-5 30 492 do tej pory niema pokrycia. Powyższa sona. 
o He nie zostanie do tej pory pokrytą na drodze subwencji rzą­
dowej (z jakiej racji? — red.) bedzie musiała być z ogóli.e! 
pozycji skreślona, co pociągnęłoby za sofca zmniejszenie za­
kresu działalności Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

Sprawozdanie z pracy tymczasowej komisarycznej ko­
misji pracy odczyt;ł p. Kul-

Kwestja Ł b o tn lk ó w  na Pomorzu, zdaniem sprawozdawcy, 
Jest zagadnłailem państwowem. Warunki pracy są bardzo 
trudne. Wysokość wynagrodzenia robotników rolnych doszła 
do norm przewyższających zdolności płatnicze producentów. 
Dotychczasowy stan był tego rodzaju, że róbotn!k rolny przv 
wysokiej ordynarji (32 centnary zboża na rok) otrzymywał 
za mało gotówH Wobec czego komisja pracy usiln'e zabiega
0 obcięcie ordynarji o 3 centnary oraz wypłacenie równowar­
tości" w gotówce. Całokwiie uposażenie obi'czać sie będzie 
jak dotychczas, czyli według rewelacji cen żyła- Sprawa 
kontraktów rolnych nie została jeszcze defimtywnte załat­
wioną, prawdopodobnie większe zmiany tutaj nie będn o ra ły  
miejsca, poza obcięciem ordynarji o 3—ć ■ centnary zboża 
oraz wypłaceniem równowartość" w  gotówce,

Po odczytaniu rocznego sprawozdania P. T. R. wywiązał* 
się dłuższa dyskusja w czasie której zabierał’ głos pp Rad- 
kowski, Drozdowski, Zan, Brcchafa. Prądzyńskł t Wojcie­
chowski, która uwieńczona została zatwierdzeniem przedłożo­
nego przez Zarząd budżetu na rok 1925-

Poczem przystąpiono do wyborów’ dwóch członków Za­
rządu, z których do zarzadi weszli: p. Hulewicz i p. K nsz- 
kowski, do komisji pracy pp. Sojecki, Kulerskt, Kruszak, Kul
1 Michalski; dc. komisji oświaty zaś pp. Kosakowski. Śląski, 
Serożyński, Czarliński, Frondych.

Dalszym punktem porządku dziennego było ustalenie wy­
sokości składek na rok '925.

Dotychczas właściciele majątków ponad 200 mórg: opła­
cali równoti srtość 1 f. żyta z morgi- rocznie. W łaściciele 
m8jatbów’poniżef 200 morBów opłacali równowartość0.1 f. żyta 
z morgi.

Na wniosek zarządu ustalono nowe sirradkl, w łaściciele 
większych m a ją tk ó w  > ponad 200 m.) będę opłacać 10 groszy 
z morgi ro-zr, e. W łaściciele drobni (poniżej 200 m.) 2 g r>  
sze 7. morgi.

Referat o potrzeb'- organizowania młodzieży wiejskie) wy­
głosił p. Sewczyński członek Gł. Zarządu. Drugim z kolei re- 
ferstem by1 referat o. Chłapowskiego prezesa C. T. S. w Po­
znaniu p. t.: „Jak poradzić sobie w trudnych warunkach 
w których znaiduie sie nasze rolnictwo".

Wskutek braku Czasu referent musiał znacznie su, stresz­
czać mi m. to to co po« .edz ał było bardzo ciekawe i zajmu- 
ace zwłaszcza o sprawie lepszej organizacji Kółek rolniczych 

oraz sprawie wydatmelszego nawożenia z.emi
Sprawozdanie z przygotowań do Wystawy Rolnictwa 

1 Przemysłu wygłosił p. dyr. Bielski.
Prócz lego w sprawie wspomnianej wystawy przemaw aii, 

p. Prezydent u ra s ta  Grudziądza W łodek oraz p. Ezden- 
Tenipskl, prezes Izby Rolniczej, który zachęcat do dobrego 
obesłania W ystawy przez pomorskich rolników.

Zebranie zakończone zostało o dość później porze bo o 
godz 4-eJ po poindnln.

ki
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Budowa pomniKów
w Grudziądzu.
W  wczorajszmn wydaniu „Głosu Pam.“ wraie- 

Scfliśmy pierwszą notatkę w  te] sprawie, dziś da­
jemy Kłos wlceprez. T-wa Upiększ. Miasta p. Insp. 
ogrodów miejskich Wodwudowi.

Przez pięć lat z rzędu tak wstydliwie od maja aż do pa­
ździernika przysłaniające kwiatami swą martwotę, pozostałe 
na głównym Rynku i Placu 23 Stycznia bryły kamienne, — 
rttoio wielkiego rumoru w  prasie krajowej, mimo dokonania 
tylu innych, na każdem prawie miejscu widocznych zmian, u- 
trwalających polskość miasta; odarte słusznie z swej pier­
wotnej szaty, obnażone, bez treści, godła, ku niczyjej chwale, 
ortoble czyniące straż okalającemu w  dniach wolnych od tar­
gu pustkowiu, jakby skazane na karę za to, że kiedyś nadąSane 
w yrażały  Istnienie obcego królewia, potęgę, pychv, że wsłu­
chiwały się w przysięgi i nienawiści gromów, jakby pozosta­
wione ulicy n'by widomy znak sprawiedliwości dziejow ej...,
— za długo czekają na sw ą nową sukienkę, za długo znaczą 
jawną pokutę, jak za długo głoszą Jakby obojętność obec­
nych gospodarzy i w łódarzy m iasta

Od 5 lat trzepocą na Pomorzu proporce Rzeczypospolitej 
j w  szkołach tej skarbnicy ! krynicy mężnieje świadomość, 
rozbrzmiewa słowo f pleśń, hartuje gię duch wykrzesujący w 
młodych sercach poznanie 1 ukochanie swej zlemlcy, od pię­
ciu lat ślubują niezliczone kolumny zdrowego l wspaniałego re­
kruta służbę Polsce, nie brak energi 1 wielkich rzutów, wiele 
zmysłu twórczego w  wirze ogólnej pracy przekonuje swoich i 
obcych o zdobnośd i naszej samodzieJnośd,—  zm'eniają się 
szaty m'ast, pow sta'ą nowe wieczyste pomniki zabiegllwośd, 
skrzetnośd i celowości, powstają też i pom nkj w  rodzaju tych 
dawniejszych z Placu 23 Stycznia i głównego Rynku.

Pozostałe kamienie czekają dziś na chwalebny gest m'e- 
szkańców, czekają z ukrytą w  sobie dekawoścją, czy długo 
wypadnie Jeszcze pozostać bezgłowiem 1 dumać o dalszem 
przeznaczeniu, czy długo w ypadire znosić urąganie tych stroj­
nych w  kwiecie lfp i akacyj, które z litości, — jak na Placu 
23 Stycznia, przysłaniają w  leci o gałęz’amt nagość bryły; 
czy istotnie nie masz nikogo, ktoby wydzwonił przepiękną 
melodią zbiórkę i zagrzał do zapoczątkowania zbiorowej akcji 
choćby powolnej, lecz stałej i nie próżniaczej, akcji uwień- 
czorfej ustawieniem popiersi Mickiewicza czv Chrobrego? Pięć 
lat czekania. — to stanowczo za długo! Cbdafbym  widzieć, 
jakby to było, gd^by tak . .  no powiedzmy głośno — nie my. 
lecz ktoś fony miał takto postumentyl

Sprawa pomników w  Orudziądzu. po wystawie pomor­
skiej najaktualniejsza, mus! zatrzeć wrażenie jakobyśmy byli 
dziadami w  hmem znaczeniu słowa, ona musi być w murach 
naszego I tylko naszego grodu głośną, żywą, piękną, aktualną, 
ofiarną I tw órczą! O tak a nie Inaczej brzmieć winno po­
stanowienie zbiorowego wysiłku postawienia pomników.

Gdybyśmy nie mieli gotowych postumentów, natenczas w 
dobie dzisiejszego liczenia się z groszem, nie tak głośno 
m oinaby mówić o  budowle pomników, lecz skoro całość 
przedstawia się korzystniej, więc po pięciu latach czekania, 
mówienia 1 dawanfa się na szpalty Innych gazet, — czas naj­
wyższy na zmianę. I zmiana przyjdzie! Jak Już wczoraj 
Sran. redakcja  zaznaczyła, — Zarzad Tow. Upiększenia Mia­
sta  pod przewodnictwem p* radcy K l i m k a  odbyt już kilka 
zebrań, na których stwórz, spec- komitet w  łonie Zarządu T-wa 
k tóry  rozpoczy na swą pracę. W  skład komtetu wchodzą np.: 
apt. Baranowski, sekret. A. Krzyżanowski nadradca dr. Sol. 
tn»n. Inspekt. KI. Kuchoiebrskl, profesor Szczeblewsk! i pod- 
p'sany. którzy stanąwszy na czele poszczególnych działów, 
jak artystycznego,, finansowego, administracyjnego I propa­
gandy zgłoszą sie o współprace ! poparcie do miejscowego o- 
bywatełstwa. towarzystw, związków itd.

Otóż praca rozpoczęta i zobaczymy jakf rezultat uwieńczy 
'dobre chęci I zabiegi. Przewodnictwo komitetu objął znany 
artysta malarz prof. Szczeblewskl. Jeżeli w sprawie budowy 
pomników po'aw 'a sie druga notatka, wypada mi powiedzieć, 
że Już przedtem Magistrat po kilka razy rozpatryw ał kwestie 
pomników, I oddajac całość ocenie Tow. Upiększenia Miasta,
—  znalazł w Zarządzie pomoc, uławlalącą i przyspieszającą re­
alizację planów.

Na tegorocznej wystawie pomorskiej w  Grudziądzu miej-

Wnioski prokuratorskie o wydanie posłów.
S ejm ow a kom isja  regu lam in ow a postanowiła, wydać posłów  Ł ańcuckiego i Saw ickiego

Warszawa, 18 3, (PAT.) Sejmowa komisja regula­
minowa i nietykalności poselskiej zajmowała się na 
wczorajszem posiedzeniu szeregiem wniosków proku­
ratorskich, żądających wydania posłów. Większością 
głosów wydano pos. Łańcuckiego (kem.) za wygłosze­
nie w maju r. ub. na placu Stajynkiewicza w W arsza­
wie mowy, w której pos, Łańcucki nawoływał do oba­
lenia obecnego ustroju państwa przy pomocy siły i za 
przemówienie wygłoszone w listopadzie 1923 r. na wie­
cu w Pabianicach w czasie tygodnia antymilitarvstvcz- 
nego. W przemówieniu tern pos. Łańcucki omawiając 
wypadki krakowskie, dopuścił się analogicznego do po­
przedniego przestępstwa, Wreszcie komisja uchwaliła 
wydanie pos. Łańcuckiego przeciw wnioskowi referen­
ta, że Ust otw arty wystosowany w okresie wyborów 
do obecnego Sejmu do ówczesnego premiera Nowaka,

w któiym Łańcucki dopuścił się przestępstwa nleposza* 
nowania władzy 1 nawoływania do rozruchów.

Ponadto komisja wysłuchała referatu pos. Jaro* 
szyńskiego (Chrzęść..Nar.) w  sprawie wniosków nroktt* 
ratorskich o wydanie posłów Hałka (Wyzw.) i Sawie* 
kiego (Z. L. N ) Komisja postanowiła jednomyślnie *  
pierwszym wypadku odmówić wydania, w  drugim zaS 
wypadku, przyczem wniosek referenta o wydanie poS. 
Sawickiego został poparty przez pos. Zajączkowskie­
go (Z. L. N.) komisja jednogłośnie postanowiła po$- 
Sawickiego wydać. Poseł ten w maju r. ub. w  szeregu 
wystąpień w pow. płońskim dopuścił się nłeposzano- 
wania władzy, publicznie odzywając się obelżywie o 
urzędnikach państwowych i komunalnych, jak również 
o rządzie i jego rozporządzeniach, wreszcie nawoływał 
ludność do niepłacenia podatków 1 nieposłuszeństwa 
władzom.

Udoskonalenia i inowacje w naszem kolejnictwie.
Kolej dba o punktualność i

Grudziądz, 19 marca.
Kolejn!ctwo nasze rozwija się 2\volna I raz po raz w pro­

wadza udoskonalenia w swej organizacji,
Obecnie, chcąc niebezpieczeństwo na kolejach sprowadzić 

do minimum wprowadzają dyrekcje kolejowe pewną bardzo 
pożyteczną Inowację.

Aby cel bezpieczeństwa zupełnego osiągnąć trzeba za­
opatrzyć personel kolejowy w dobrze idące zegary l dbać
0 to, aby wszystkie zegary kolejowe w skazyw ały z możliwą 
dokładnością jednakowy czas- Rolę tego rodzaju stróża punk­
tualności spełniają urządzenia sygnalizujące dydekcjom kole­
jowym codziennie o tej samej porze, że zegar obserwatorium 
astronomicznego wskazuje czas umówiony i że należy w szyst­
kie zegary według tego czasu zregulować.

Takie urządzenie dla polskich kolei państwow. wykonano
1 uruchomiono w b. miesiącu, w biurze telegrafu mlnisterjum 
kolei. Urządzenie to działa automatycznie 1 składa się z ze-

bttx^ieexeńttmr« psrfróirtyeh.
gara elektrycznego, z przyrządu do uruchomienia aptrrttów 
telegraficznych l z chronografu.

Dwie minuty przed godz. 12 korespondencja'telegraficzno 
na 1'njach łączących minlsterlum kolei z dyrekcjami zeetafc 
automatycznie przerwana i równocześnie na taśmach tych a- 
paratów ukazują sie znaki, które zapowiadają, że zbliża sie 
czas regulowania zegarów; przed godziną dwunastą znaki te 
urywają sie, a na taśmach ukazuje sie długa kreska, która 
dokładnie o godzinie dwunastej urywa sie* Jest to znak do 
regulowania zegarów.

Po wykonaniu tej czynności urządzenie wyfącza sie au­
tom atyczni z Unii telegraficznych, żeby po upływie doby 
znów czynność te powtórzyć.

Zegar elektryczny w biurze telegrafu M. K. wykonujący 
te czynności połączony jest kablem podziemnym z zegarem 
obserwatorium astronomicznego.

Do kontroli biegu obu zegarów sfuiy  chronograf.

Wejherowo. W  czwartek dnia 12 bm. o godz. 18 
odbył się wiec kolejarzy z Wejherowa i okolicy, z u- 
działem p. posła Dolanowicza (Chrzęść. Dem.), przed­
stawiciela Zarządu Główn. p. Budniaka i prezesa Okrę­
gowego P. Z. K. P. Ziehmsa. Po zagajeniu wiecu przez 
prezesa mtojscowego koła P. Z. K. p. Wróblewskiego 
udzielono głosu p. Budnikowi, który w przeszło godzin­
nym referacie omówił szczegółowo najaktualniejsze 
spraw y dotyczące pracowników kolejowych i kolejnic­
twa.

Jako drugi zabrał głos p. poseł Dolanowlcz, dając 
wyczerpujące sprawozdanie z czynności Sejmowych, 
dotyczących również kolejnictwa i bytu pracowników 
kolejowych. Obu referentów wysłuchali zgromadzeni 
w wielkiem skupieniu i zadowoleniem, czego dowodem 
były rzęsiste oklaski. W  dyskusji przemawiali p. Ziehms 
prezes Okręgu, p. Wróblewski, p. Szponar z O^m i, p. 
Szczypka i inni, przyczem domagano się wyjednania 
dla miejscowości położonych nad wybrzeżem Bałtyku 
dodatku drożyźnlanego z powodu drożyzny jaka tam 
panuje.

Po przeprowadzeniu dyskusji, wiec który był bar­
dzo liczny a przebieg jego nadzwyczaj wzorowy, zam­
knięto okrzykiem na cześć Polskiego Związku Kole- 
jowców. Uczestnik.

Z życia kolejarzy.
Toruń. W  piątek, dnia 13 bm. odbyło się nadzwy­

czajne zebranie kolejarzy zorganizowanych w  Polskim 
Związku Kolejowców. z udziałem przedstawiciela Za­
rządu Głównego p. Budniaka, oraz prezesa Zarządu 
Okręgowego p. Ziehmsa z Gdańska.

Po zagajeniu wspomnianego zebrania przez preze­
sa p. Matysiaka, udzielono głosu p. Budnlakowi, który 
w półtora godzinnym referacie zcharaktcryzował spra­
w y bierząoej chwili, żywo obchodzące pracowników ko­
lejowych. jak też i kolejnictwa poiskiego.

W  dyskusji jako pierwszy zabrał głos p. Ziehm*, 
prez. okręgowy, omawiając sprawy loka me

W  dalszym ciągu przemawiali w dyskusji Uczni 
członkowie, skarżac się na trudne położenie niektórych 
kategorii pracowników kol., i bagatelizowanie prze* 
władze centralne słusznych żądań pracowników I nję* 
równomierne ich traktowanie. Domagano się przede* 
wszystkiem przynaglenia wprowadzenie w życie premjl 
dla służby przetokowej, uchwalenia i wydania Ustawy 
emerytalnej dla pracown. dziennie płatnych, przyzna­
nia wynagrodzenia za dyżury nocne ftp W yrażono ró­
wnież zdziwienie z powodu obniżenia mnożnej, pomi­
mo, że drożyzna nie spadła. Po omówieniu spraw lo­
kalnych, zebranie, które było bardzo liczne, zamknięto 
o rodź. 10 wieczorem.

soowe obywatelstwo będzie mogło oglądać modele popiersi, 
■wykończone przez p. prof. Krystoszka, który Zarządowi Up ek- 
szenia Miasta przedstawił swó) plan budowy pomników.

Modele te w czasie w ystawy ustawione na działce dy­
wanowej Ogrodnictwa miejskiego, zapoznają obywatelstwo z 

projektami p. prof. Krystoszka, a rzeczą Komitetu budowy po-

wnlków będzie dbać o dalsze losy zapoczątkowanego dzieła. 
Rzecz pewna, że odezwią się różne rady I wskazan'a, wszakże 
wszystkie mile wypatrywane; wyjdą dobrej sprawie na do­
bre i zczerniafe od słoty i spieki kamienie — przemówią 
wreszcie swą treścią i nie będą o na9 po świecle P'sa1i, że 
za długo zwlekamy. Wodwud.

STEFAN JA ADWENTOWSKA.
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Czartyfisid został sam i porwała go złość na siebie 
Samego za narzucanie się Mirze, ale potem machnął rę­
ką i wsiadł do pierwszych z brzegu sanek.

Kiedy już uczuł na rozpalonych policzkach pęd 
mroźnego powietrza, uczul nagle, że krew zbiega mu do 
serca na samą myśl, że teraz tam na Pięknej—

Nacisnął głęboko na uszy fokową czapkę i przym­
knął oczy. pęd  mroźnego powietrza śmigał mu po tw a­
rzy ścinając myśli, czucia i rozkołysane nerwy delikat­
ną powłoką lodową.

ROZDZIAŁ XII.
Gabinet hrabiego Mierzyńskiego robił w ażen ie  sali 

muzealnej z cennęmi zabytkami przeszłości. Stylowo 
urządzony, pełen staroświeckich mebli, jakiejś broni za­
śniedziałej i pociemniałych ze starości portretów. Mię­
dzy  wielkiemi bibljotecznemi szafami stała zbroja kuta 
7/Q spuszczoną przyłbicą lśniąc ślepemi, jakby martwemi 
Połyskami

Wszelki zgiełk z ulicy'' tłumiły ciężkie pluszowe 
rortjery. Cicho tu było zawsze, gdyż we własnym do­
mu stary hrabia urządził swój gabinet w odległej od uli­
cy stronie mieszkania z oknami wychodzącemi na mały, 
pełen świerków l cyprysów ogródek.
. .  P t ? crVe w pokoju panował miły półmrok. Na wiel- 
iy mn„ uir/ u. pallła sto tylko staroświecka mała figuran- 

aka£w9ni. Leniwe, niesamowite refeksy  
hroni. Zbroica miedzy sza- 

S p o n u r e g o  pozoru żyda. Rozpel- 
złe cienie czaiły się po kątach I za meblami.

Wygodnie wsunięty w skórzany fotel siedział Czar-

tyński, paląc cienkiego papierosa. Nogę założył na no­
gę i ze skupieniem słuchał słów hrabiego, który chodził 
przed nim bezszelestnie po miękkim dywanie.

Chwilami zatrzym yw ał się przed Czartyńskim, a 
w tedy jego wypłowiałe, myślące oczy spoczywały na 
głowi© Leona z wyrazem ojcowskiego niemal uczucia. 
Mówił spokojnie i dcho:

— Znamy się dawno. Ty znałeś nasze stosunki dość 
blisko, więc nie będę przed tobą udawał zrozpaczonego 
tą śmiercią. Myśmy nigdy nie byli małżeństwem wzo- 
rowem. Może pozornie dla plotkarek zachowywaliśmy 
formy konieczne, ale wewnątrz, w domu nasze życie by­
ło życiem dwóch zupełnie obcych sobie ludzi. Myślisz 
pewnie, że dawniej było inaczej, — bynajmniej. Może 
z początku było gorąco, ale wystygło bardzo prędko i 
zaczęliśmy sobie być obojętni. Potem było gorzej, bo 
zaczęliśmy sto nie lubić i przeszkadzać sobie wzajem i 
drażnić. — W tedy odsunęliśmy sie, prawie zunełnie od 
siebie i tak dotrwaliśmy do końca. . . .  do śmierci. — 

Hrabia starannie otrząsnął popiół z papierosa i 
umilkł na chwilo; Czartyński w zamyśleniu, okręcał na 
palcu wielki herbowy ptorścionek. Po chwili Mierzyń­
ski ciągnął dalej przytłumionym głosem:

Taka ludzka śmierć, to jednak okropnie dziwna 
iv.ee,;. Umiera człowiek niby bliski, niby swój, dobry 
znajomy do gruntu, bez tajemnic przed tobą: a!e w 
chwili śm erci która jest dla nas tylko wielkim znakiem 
zapytania, ten człowiek oddala się od ciebie nieprzebytą 
ścianą tajemnicy. Clięićbyś tego człowieka za życia nie 
wiem jak znał, przekreśla śmierć twe słabe tylko do- 
mrśniki i stoisz orzed biała śctona i nie wiesz, co za nią 
sie kryje. Moje wrażenie jest jeszcze to, że gdybyś tym 
człowiekiem za życia pomiatał, nawet gardził, to po 
śmierci jego odczuwa się jednakże jakąś bezimienną 
cześć. jak przed mędrcem, który już posiadł tajemnicę 
życia i śmierci, a związany jest przysięgą milczenia.

Hrabia zgasił wypalonego papierosa w  srebrnej 
urnie i sięgnął do leżącego obok etui po drugi. Zapalając
zwrócił się znów do Czartyńskiego:

— Sarn też pewnie czułeś ten meodgadniony maje­
s ta t ! . .  Jestem stary, mam siedemdziesiąt lat i sam bli­
ski już jestem przystani, ale nie czuję żadnego lęku. 
Możnaby mnie posądzić o różne płytkie sądy, o pró­
żność, samochwalstwo, gdyż stojąc może już przed pro­
giem wieczności, powiem otwarcie: nie żałuję życia 
i nie pragnę, aby się powtórzyło, nawet w szczegółach, 
aby je można zmienić. Jestem ze swojego życia zadowo­
lony. bo niczyjej krzyw dy z sobą do grobu nie zabiorę. 
Zrobiłem, co można było zrobić i żyłem, jak uważałem 
za słuszne. Jednego ml tylko ż a l. . .

Tu zatrzymał się przed Czartyńskim.
— Żal mi strasznie, że nie mam syna. Patrząc na 

swoie życie wstecz, widzę młodość naszą I myślę, że 
gdybyśmy mieli dzieci, może nie rczeszlibyśmy się tak 
daleko od siebie. Później jużby było dziecko zmarzło 
w  naszym lodowym pałacu.

Czartyński oparł łokcie na kolanach i pochyliwszy 
się. ukrył twarz w obu dłoniach.

Hrabia ciągsąl dalej:
- Nie myśl, żc daję ci mądre rady i nauki moralne. 

O, nie! Mówi do ciebie starzec samotny, który nie ma 
komu przekazać swego żyćia, swego dorobku myśl? 
i dumań życiowych. Majątek żony odziedziczył jakiś jej 
daleki krewny, którego ja nawet nie znam; a ja nawet 
dla majątku nie mam spadkobiercy, ale po śmierci mo­
jej znajda się tacv, rozdrapią. . .  Boże, gdybym miał 
syna 1..

Hrabia przerwa], uderzony nagłą bladością Czartyń­
skiego. Położył mu rękę na ramieniu, mówiąc łagodnie:

Có ci jest Leonie?
Lecz wtedy Czartyński zerwał się z fotela I z pa- 

łającemi oczyma, drżący cały. wybuchnął:
(Ciąg dalszy nastąpi).

\ i )
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Nowa zbrodnia w Warszawie.
J a n o s a  n l«  w yśw ietlono jed n aj, m Jwi druga staja  przód policją . — Tajem nloao

Okoliczności. — Odkrycie zbrodniarki.
Przed dwoma dniami wstrząsnęła Warszawa wiado­

mość 0 nowej zbrodni, Onegdaj mianowicie przed a-o 
dztną 8-ą odkryto w domu nr. 19 przy ni. Chłodnej, za­
jęłam przeważnie przez zakłady i warsztaty przemysło 
W®, wtłoczone między poręczą schodową a ścianą sieni,
■włoki kobiety lat około 20-tu. Powierzchowne oglę­
dziny wykazały, 4e zbrodni dokonano przed na iwy żej 
2-m a do 3»ma dniami w innym miejscu, zwłoki zaś 
podrznoono dopiero dziś w miejscu nowem. Zwłoki 
zdradzalą śm ierć przez uduszenie, ponadto noszą li­
czne ślady uderzeń i ran zadanych nożem w okolicy 
brzucha. Osobistości zamordowanej twarzy ustalić nie 
było można do wczoraj.

Dopiero dziś z rana wyjaśniła się ostatecznie ta ­
jemnica ponurej zbrodni przy ul. Chłodnej 19.

Okazuje się. iż zamordowaną jes t Zofja Franiak.
Dnia 11-go b. m. do akuszerki P. Jankowskiej zgło­

siła się młoda dziewczyna la t 18 u z prośbą przeprowa­
d ze n i niedozwolonego zabiega akuszeryjnego. Jankow­
ska odmówiła wszelkich porad; lecz następnego dnia 
znowu zgłosiła się młoda dziewczyna, już nie sama a 
z siostrą, którą jakoby znała oskarżona. Na usilne na­
legania siostry, Jankowska zgodziła się przeprowadzić 
operację, z warunkiem, ża chora pozostanie u niej przez 
parę dni. Operacja spędzenia płodu widocznie się nie 
udała, gdyż w niedziele młoda dziewczyna nagle zmarła 
Jankowska, aby uniknąć przykrości, postanowiła usnnąć 
trupa. W lym celu wydaliła służącą, sprowadzdła do 
pomocy swego kochanka, Zygmunta Gosiewskiego, z za­
wodu tokarza i wraz z nim w koszu zaniosła zmarłą do 
sieni sąsiedniego domu. tu znaleziono zwłoki dnia na­
stępnego. Na śledztwie Jankowska do zbrodni się nie 
przyznała twierdząc, ze dziewczyna zmarła z niewiado­
mej przyczyny.

Krok za krokiem do rozjaśnienia tajemnicy.
A resztow anie pod ejrzan ego  m ężczyzny.

Tajemnicza zbrodnia, epilogiem której było odkrycie 
na dworcu wschodnim w walizie trupa młodej kobiety 
nie przestała trzymać w napięciu opinji publioznej. Wła­
dze śledcze dokładają wszelkich starań by ująć Bprawcę 
czy sprawców, ohydnego mordu.

Jak stwierdzono, wszystkie dane przemawiają za 
tem, że ofia rę  zb ro d n i padła niejaka M u rja  
M ichałow ska, ‘kobieta lekkich obyczajów, zamieszkała 
przy ul. Widok 11.

Morderstwo przypuszczalnie zostało popełnione na 
tło eeksualnem.

Co do pozostałych części ciała: głowy, nóg i rak 
przypuszczalnie zostały one spalone. Tułowia nie udało 
się mordercy spalić, wpadł więc na pomysł oddania go 
w walizie do przechowania.

Policja a re szto w a ła  pew nego osobnika, 
który utrzymywał z Michałowską stosunki. Jak dotych­
czas ciążą na nim bardzo  silne poszlaki, czy 
Btuszne, okaże dakze dochodzenie. Z wyników dotych­
czasowego śledztwa, zbrodniarz przedstawia Bię jako 
wyrafinowany degeneraf, umiejący zatrzeć za sobą spryt­
nie śladr.

Wiadomości bieżące.
*

KALENDARZ: Piątek 20 marca Joachima,
W schód słońca 6 6 zachód 6 11 
W schód księżyca 3 12 zachód 12 59

—'•* Biblioteka I Czytelnia T. C. L w Grudziądzu jest o- 
twarta:

W Muzeum (ul. Lipowa tir 28 1 ptr.) codziennie — z w y­
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7 Dla dzieci w środy 
I soboty od godz. 4—5.

Na Chełmldsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul Rydzoska nr. 10) w poniedziałki I czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnle w niedziele i święta po nabożeństwie
—** Muzeum (ul. Lipowa nr 28) Jest otwarte w środy I 

*°b°ty od godz 12—2. w niedz!e’e : święta od godz 11—2.
f

—** Z Teatru Miejskiego. Na dzień dzis;ejszy dyrekcją 
naznaczyła wspaniały dramat Rostanda p. t.: „ORLE" z  p. 
Gawlikowskim w rołi księcia Reichstadzklego. Roję Prake- 
^nha grać będzie p Jastrzebiec-Kamiński. dotychczasowy wy­
konawca roli tytułowej. Będwe to zatem bardzo interesujące 
Przedstawienie ze względu na porównanie gry obydwóch ar­
tystów, na które niewątpliwie posptoszą wszyscy sitałl by­
walcy. Ceny miejsc o 50 procent zniżone-

Jutro melodyjny „BARON CYGAŃSKI po raz czwarty, 
t^eny miejsc również o 50 procent zniżone.

W sobotę po raz pierwszy sztuka w 3 aktacli St. Krzywo- 
“̂ ewskiego p Ł: „DJABEŁ I KACZMARKA'1, do której dy­
rekcja sprawia nowe dekoracje i kostiumy. Udzia} weźmie 

zespół artystyczny-
p  . —** Ciekawe ćwiczenia straży pożarnej. Ochotnicza Straż 
Pożarna w Grudziądzu urządza we wtorek dnia 24 marca br. 
o godz. 11-ej przed południem na placu przy Rzeźni, ul. Rze- 
t rw n a  Próbę gaszenia ognia za pomocą środków suchych, na
t kedzie uiożony stos drzewa obfic'e zlany benzyną

*7  u ta  ma °kazać skuteczność w użyciu gaśnic
suchych, których używać się będzie tam, gdzie woda nie 
wiele może zdz;a}ać jak przy pożarze smołv, terpentyny, ben­
zyny. nafty, oleju karbid itp.

Również mają być gaśnice suche używane tam, gdzie wo­
da mogłaby wyrządzić wielką szkodę w  rzeczach oraz do 
gaszenia przewodów elektrycznych przy wysokietn napięciu. 
O tle aparaty okażą się skuteczne do gaszenia, Straż na w ła­
sny koszt kilka sztuk zakupi dla siebie. Na powyższą próbę 
zaprasza się PP. przedstawicieli władz oraz właścicieli przed­
siębiorstw i sklepów oraz wszystkie zainteresowane osoby.

—** Za nletrzymanle się przepisów 5anltamych. Dc, I. 
Komisariatu wpłynęło ca{y szereg doniesień na gospodarzy do- 
mów, którzy nie przestrzegając w domach swoich przepisów 
sanitarnych i hygjenlcznych, co zagraża zdrowotności m!a- 
sta W  interesie własnym powinni gospodarze domów prze­
pisów tych przestrzegać*

—'** Kara za njeczyszczente chodników. Pomimo zwra­
cania przez nas uwagi na konieczność oczyszczenia chodników 
z grud śniegowych, wielu gospodarzy domów zlekceważyło 
swe obowiązk’. Wynik był ten, że policja nie wdając się w 
długie rozhowary zapisała opieszałych Jegomości a doniesie­
nia złożyja w odpowiednich urzędach.

—** Kronika policyjna. Raporty policyjne notują dziś 
dwóch aresztowanych i to jednego bezdomnego i jedną kobie­
tę za przekroczenie przepisów policyjnych. Jeden z poste­
runkowych był zmuszony znów sporządzić protokół w spra­
wie zaszłego wypadku dręczania zwierząt-

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Baczność „GRAFJA". W  niedzielę, dnia 22-go mar­

ca br. odbędzie się na sali Bazaru o godz- 10 rano lekcja gry 
na mandolinie, ZARZĄD.

Z KIN.
— K i i . o  O r z e ł  w yśw ietla obecnie potężne dzieło

fiłm owe p. t,. „N ajpiękniejsza kobieta św iata41 z uroczą Lee 
P a r iy  w głównej roli. Jak o  n adp rog ram  ,,P a t i P atachon14 
w nadzw yczaj wesołej farsie.

—  K in o  A p o llo  wyśw ietla dzisiaj, w czw artek  dnia 
19 bm. poraź osta tn i sensacyjny film  obecnego sezonu z 
niebywałym  przepychem  wystawy, rozbudzający zachw yt 
całej p rasy  zagranicznej, z na pięknieiszem i kobietam i p.t. 
„M aciste Im p era to r44. Jako  p ro g ram  następny  ukaże się 
,,D ante44. P rzedstaw ienie dla młodzieży i dzieci w sobotę 
o godz. 4 ej i w niedżieię o godz. 2-ej.

R E K L A M A .
Najważniejszą chwilą w czasie uroczystości rodzinnych 

jest ta chwila, gdy wnoszą na stół dobrze upieczony to rt lub 
placek.

Jeśli w  dodatku smak 1 zapach tego pjeczwą, uzyskają 
ogólna uznanie, to gosposia, twórczyni tego arcydzieła, cie­
sząc się i  pochwał na cześć swej umiejętności, nie zapomni 
i w  przyszłości 0 tych Środkach pomocniczych, które przy­
czyn ify alę do Jej sławy.

Proszek do pieczywa Dr- OETKER*# „Bakln" jak 1 wizel-
kie inne fabrykaty tej firny , zapewnią Jaj zawszą w gospodar­
stwie jaknajlepsze wyniki.

Dokładne przepisy w ysyła na żądanie bezpłatnie fabryka 
środków spożywczych Dr. A. OETKERA w Ohwle pod Gdań­
skiem.

£  Koncert popularny w Hotelu Warszawskim- W  piątek, 
dnia 20-go marca o godz. 8-tnej wieczór zapowiada gospodarz 
Cukierni W arszawskiej drugi koncert popularny. Koncertować 
będzie orkiestra Meszke — Frank.

Z Pomorza.
_ * *  TORUft. (Nowa szosa do Aleksandrowa). Mm. Ro­

bót Publicznych zam’erza w  roku bieżącym rozpocząć budo­
wę nowej szosy od Aleksandrowa do Torunia- Szosa ta bę­
dzie służyć jako połączenie między b. Kongresówką a Pomo­
rzem, stanowiąc nieprzerwany trakt z W arszawy do Gdańska. 
Szczególnie poiądanem jest to połączenie dla ruchu samo­
chodowego, który z powodu braku dróg odpowiadających no­
woczesnym wymaganiom nie może się pomiędzy Pomorzem 
a b. Kongresówką należycie rozwijać. Wykonanie odnośnego 
projektu powierzono ini. Kołodziejskiemu z Torunia

—•* MGÓW, pow- wąbrzeski. (Wysłannik kościoła naro­
dowego bałamuci ludzi). Do tutejszej gminy — donszą do 
„Głosu W ąbrzeskiego" — majątku p. Buszczyńsklego przy­
jeżdża agitator 1 w nocy gromadzi koło siebie ludzi, opowia­
dając hn brednie przeciwko kościołowi katolickiemu oraz du­
chowieństwu. Opowiadanie jego przesiąknięte jest Jadem nie­
nawiści Agitator wspomniany Jest prawdopodobnie wysłań­
cem kościoła narodowego, do którego przyjmuje się obaja- 
muconych — względnie niewierzących, za wynagrodzeniem 
w  formie 100 zł. i 2 klg słoniny w  miesiącu (!) • Więc wiara 
narodowego kościoła to tak silnię i wielce do przekonania tra ­
fia, że za jej przyjęcie otrzymuje sie wynagrodzenie w formie 
pieniędzy i słoniny? Zadziwia Jednak — pisze „Gf. W ąbrz-14 
— że w gminie Mgowo znajdują się tacy mądrzy, którzy 
głupiego warchoła słuchają.

Przestrzegam y wszystkich przed tym apostołem! Prze­
strzegamy w  imię piaw dy tem gorędej, że n;e chcielibyśmy 
widzieć w  gminie Mgowo odszczepleńców wiary, — którą ich 
ojcowie i dziadowie wyznawali, a której pacierze ich matki 
wyuczyły. •

—** STAROGARD. (S rrfk). W starogardzkiej Fabryce 
Mebli wybuchł Ickainy strajk robotn^ów  stolarskich na tle 
ekonomicznem. Pertraktacje są w  toku,

—♦* TCZEW. (Przyjęcie do azkofy morskiej). W przy­
szłym roku szkolnym w  szkole morskiej w  Tczewie będzie 
przyjętych ogółem 60 uczniów: 30 pa wydział nawigacyjny I 
30 na wydział mechaniczny. Od wstępujących wymagane 
jest ukończenie 6 klas szkoły średniej i wiek od 16 do 18 l a t  
Podania należy składać w  sekretariacie szkoły w  Tczewie 
od 1 czerwca do 7 lipca rb. Na podauftch wymagany jest 
własnoręczny, urzędowo zaświadczony p> ip’s rodziców lub 
opiekuna kandydata. Oględziny lekarskie odbędą się 14 lipca, 
egzaminy wstępne 15 lipca w gmachu Szkj'?- Rezultaty e- 
gzaminów ogłoszone będą natychmiast po ich ukończeniu, po- 
czem kandydaci zostaną wyznaczeni ną 1 2 mies:eczną próbę 
na statku szkolnym, po której na mocy opbiii okrętowej, będą 
zaliczeni w poczet uczniów szkoły. Koszty nautznnla i n trry- 
mania w  szkole określone zastały na rrzyszł > rok szkolny w  
wysokości 640 złotych — płetnych miesięczne.-ni ratami z góry.

—■** WEJHEROWO. (Pomoc dla bezrobotnych). Dzięki 
usilnym staraniom wojewody pomorskiego, bezrobntn' powiatu 
wejherowsktego doznali w nader trudnym położeniu wielkiej 
pomocy. Bo oto za jego Inicjatywą — msze „Gazeta Kaszub­
ska" — uruchomiony został dla tutejszego powiatu fundusz 
bezrobocia, z którego bezrobotni odtąd otrzym ywać będą 
wsparcia i zapomogi- Dia bezrobotnych w Gościec:nin prze­
kazał wojewoda specjalnie pewną kwotę celem niesienia do­
raźnej pomocy. W ydział powiatowy otrzym ał 5000 złotych 
na cele naprawy szos powiatowych i skoro tylko śnieg zginie, 
przyjmie się znaczną liczbę bezrobotnych do pracy. Woje­
woda interweniował też w Ministerstwie Handlu i Przemysłu, 
by pracę przy budowle portu w  Gdyni podjąć w większych 
rozmiarach i dać przez to możność pracy dla większej jak do­
tąd ilości robotników; spodziewać się należy, że to wkrótce 
nastąpi. By umożliwić wydawanie obiadów przez kuchnię in­
dową w  Wejherowie poza okres przewidziany, tj. 1. 4. 1325, 
przyobiecał Wojewoda na ten cef przekazać poważną kwotę.

dzk? człowiek — nosi odznakę towarzystwa, która u- 
poważnia go do czynnej interwencji w chwili kiedy w 
Jego zakresie spostrzegania dzieje się zwierzęciu krzy­
wda. Policja w  każdym poszczególnym wypadku obo­
wiązana jest do jaknajdaiej idącej pomocy członkowi 
towarzystwa.

Na ludzi, którzy w  niegodziwy sposób znęcają się 
nad zwierzętami, wyznacza się liczne kary a także ma 
się ich pod bezustanną obserwacją czy fakt nieludzkiego 
traktowania zw ierząt nie powtarza się.

Towarzystwo takie powinno w Grudziądzu pow­
stać. Mamy tych rozmaitych tow arzystw  conrawda do 
syta, ale nie uważam, żeby dla ważnej istotnie su raw y  
nie można było zawiązać jeszcze jednego.

Myśl przezemnie rzucona wydać się może nieje­
dnemu za błahą i małoważną, nie w arta omawiania i 
dyskusji Tymczasem tak  nie jest. Złe w y s ta w iłb y  so­
bie Grudziądz świadectwo, gdyby sprawy tei pomyśl­
nie nie załatwił.

Bo lJomyślmy tylko, ile marnujemy, pomijaiac ca'ą 
stronę uczuciową, sił roboczych nrzez ,.ieurrydetne ł 
bezmyślne przeciążanie praca zwierząt O ile spra­
wniej i wydatniej pracow ałyby one gdyb-- ; ' '■«
traktowano, lepiej żywiono, lepiej chodzono koło nich.

Pomyślmy o tem!
Myśl rzucona — czeka realizacji Sigma.

fELJETON TYGODNIOWY.

Towarzysze pracy.
Kultura^ pewnego środowiska, to nie tyiko pewien

rin,?1-6?  i ^  i )u<ki składających się na to śro-
owuko ale także pewien stopień wyrobienia w nich

minu -irnych w najszerszym pojęciu tego ter-

to n  razem o wyrobienie w nich u- 
dla niedoli bliźnich ale współczucia

tych, ktoryc dola iest naprawdę często nie do 
^ o rc sz c z e n ia  t. zn. zwierząt, 
dz! ,?kutu je  w przekonaniach i zwyczajach wielu m- 
tyikn j n'e’ 26 rw ierz^am iT jako istotami służącemi 
C .  d0 wygody ludzi -  można obchodzić sie jak kto 
W a„- „stosowne. Wynikiem tego jest złe ich trak-

„n e uuT7'n7«skiwanie n r a r v

PO-

dzl jLjktkuje w przekonaniach i zwyczajach wielu in 
•n j nie’ 26 26 zwierzętami, jako istotami służącerm 
o do wygody ludzi -  można obchodzić się jak kto 

za stosowne. Wynikiem tego jest złe ich trak- 
?rani„ . ? wyzyskiwanie pracy zwnerzat do ostatnich 

j f  ich wytrzymałości.
ludzku? to ra*y widzimy na ulicach miast naszych nie- 
Pod ftłKiLW0Źnicę’ Wóry znęca się nad uginającym się 
i k a t o w ^ 171110 ciężarem ^vozu koniem. Zwierzę bite 
nie ustniJ16 u&udą na bruk. A kiedy razy i wtenczas 
tó r  dalof żbiera ostatki S’ł i dźwiga się, ciągnąc cię-

Vfi •*,
w ypad**  Iej  iak  kilka dni tem u zdarzył się podobny 

' I ktc interweniował? ~  Publicznnś?

|  — Nie, ta przechodziła obojętnie obok niedoli nie­
mego zwierzęcia. Interweniował jakiś ludzki policjant- 
Czyż nie wstyd nam, którzy patrzym y codzień na tego
rodzaju wypadki, że w  mieście, gdzie istnieje tyle or­
ganizacjo. nje zawiązało się tow arzystwo ochrony 
zwierząt.

Zapewne, brutalne w swych poglądach społeczeń­
stwo niemieckie nie pomyślało o  takiej „drobnostce" a 
później było tyle innych spraw palących do załatwienia 
że nie stało może czasu, na zastanawianie się nad tem.

Ale przecież warunki normalne już powróciły, 
wszystko wraca do spokojnej i celowej pracy — więc 
możeby o tem czas było pomyśleć.

Po innych miastach Polski istnieją wszędzie sze­
roko rozgałęzione tow arzystw a ochrony zwierząt, cze- 
rrtużby u nas miało być inaczej? Czy społeczeństwo 
nasze mniej czułe jest choćby na niedolę. . .  zwierzę­
cia?

Jak wygląda praca takiego towarzystwa ochrony
zw ierząt?

Celem tow arzystw a jest pilnowanie, czy nie dzieje 
s;e zwierzętom krzywda, czy gdzie nie katują ich albo 
nie w try sk u ją  nadmiernie ich pracy. Drogi dla tej
kotitróli są najrozmaitsze. Między innemi najczęstszym 
sposobem jest kontrola ogólna.

Członek towarzysrwa — którym naprzykład w ta­
kim Twowdc czy Poznaniu iest każdy Inteligentny i !u-
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W sidłach narkotyku • •
Z TAJEMNIC PALARNI OPJUM.

G oście z D alek iego W scHośh> — Egzotyka m a i sw oje ciem na strony. — W ślad  
za Chińczykami zlawity sią  ich grzechy. — Narkotyki k tóre odurzają. — Tajem ­

nicze p a larn ie opium .
Chińczyk zjawiający się w mieście europejskim jeszcze 

dztś budzi pewną sensację I urasta do symbolu pewnej nieu­
chwytnej egzotycznej niesamowitości.

Chociaż na pozór tylko bo Chińczyk zasymiluje się fatwo 
wewnątrz pozostaje dalej sobą.

W wielu europejskich miastach portowych tstnieją też spe- 
cdalne dzielnice chińskie, gdzie Chińczyk czuje się jak u siebie 
I w  restauracjach może zajadać pałeczkami swoje specjalne 
potrawy.

W raz z Chińczykami pojawiają się jednak w miastach 
portowych i grzechy Chińczyków, któremi zarażają europej­
czyka. Do grzechów tych należy -wprowadzanie używania o- 
pjum, morfiny, eteru 1 kokainy.

Oprócz tych strasznych trucizn wprowadzono jeszcze do 
Hamburga dwie nowe, a mianowicie tak zwana „maroąuane" 
i  „hero'n‘* trucizny, które są prawdopooobnie pochodzenia 
hiszpańskiego, albo południowo-amerykańskiego

0  to, aby Chińczyk w czasie podróży nie by} pozbawiony 
opium, starają się jego towarzysze i wszędzie, gdzie tylko 
znajdują się Chińczycy w większej Ilości, jeden z nich z pew­
nością utrzymuje palarnię opjnm. Palarnie te odwiedzane są 
przez Chińczyków i Malejczyków i są otaczane bardzo troskli­
wą tajemnicą-

Europejczyk musi być bardzo sprytnym 1 wytężyć oa}ą 
w ergję, aby się dostać do takiej prawdziwej oryginalnej jas- 
JdnL Ponieważ w  palarn’ach opium panuje zazwyczaj spokój, 
najbliżsi sąsiedzi nic nie wiedzą, że w ich pobliżu palarnia 
taka istnieje. Niezmiernie też iest trudno policji wpaść na 
tąkl ślad.

Jeden z Europejczyków dostał się do takiej potajemnej 
palarni w  Hamburgu. Najpierw wprowadzono go do nawpó? 
ciemnej piwnicy, gdzie musiał opfacić wstęp i pozostawić 
Płaszcz, kapelusz i laskę. Stamtąd poprowadzono go po czer­
wonym dywanie do drugiej piwnicy całej malowanej na czer­
wono I oświetlonej przyćmionem św'atlem.

W półświetle tern widać byto kilka łóżek, na których 
spoczywali goście w  głębokim śnie. Pow'etrze nasycone było 
dziwną, sfodkawą wonią. Właściciel palarni, zgjęty w  po­
kornym ukfon'e, przymósł fajkę, ugniótł szybko pigułeczkę 
opjum i wskazał gościowi tóżko. Ruchy Chińczyka są zręczne, 
aie porusza się jak cień, bez najmniejszego odgłosu. Cisza tu 
panuje, przerywana tylko czasem słowami, mamrotanemi przez 
uśp!onych gości. Nowy gość pali jedną fajkę, drugą i powoli 
nieznacznie zapada w  sen.

Budzi się po kilku godzinach i tu już czeka na niego Chiń­
czyk, podaje mu szklankę gorącej herbaty. Herbata jest silna 
i gOTzka- Gość odczuwa lekki ból głowy.

— Proszę znowu powrócić niedługo — zachęca go Chiń­
czyk — śnlf pan tak przyjemnie.

Uczestnik tych niesamowitych wrażeń wychodzi z niesmakiem 
i zarzeka się, te  nigdy nie przyjdzie już tu więcej.

Kiedy jednak niesmak minie zjawia się w nim nfepo- 
wtrzymana chęć zażycia tych oszałamiających wizyj i snów.

Tak, bo kergo choć raz uchwyci opjum w swe ramiona — 
ten staje się jego niewolnikiem na zawsze.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  R o zw ó j p o w a żn e j i pożytecznej in­

stytucji fina nso w o -b an ko w ej. Agencja Wschod­
nia donosi z Warszawy:

Baok dla H and lu  i P rzem ysłu  kontynuując twój
plan dotychczasowy, wchodzi na drogę daleko idących 
reform organihaoyjnych. W banku tym zainteresowany 
jpst w bardzo znacznej mierze pos. Korfanty i jego  
przyjaciele, którzy uzyssali poparoiepoważnej grupy 
angielskiej. W związku z tem nastąpi jnż w najbl ższym 
ozasie podwyższenie kapitału akcyjnego o 5 miljonów 
złotych, które umieszczone zostaną przeważnie zagranicą. 

Tyle doniesienia Agencji, której znaczenie polega

specjalnie na tem, że zaangażowanie się z jednej strony 
p. posła Korfantego, z drngi6i zaś poparcie zagranicy 
stwarzają dla banku dobre i korzystne horoskopy na 
przyszłość, z czego tylko zadowolonym być wypada.

Bank ten ma też — jak wiadomo — oddział swój 
w Grudziądzu.

raz gorzej wypadająca jakość herbaty. Na aukcji am­
sterdamskiej w dniu 12 bm. wycofali sprzedawcy wiel­
ką ilość zgłoszonych partyj, gdyż taksy proponowane 
były za niskie.

K a w  a: Jednym z najważniejszych powodów słabej 
tendencji na rynku kawowym w ostatnich tygodniach 
jest to barazo rychłe nadejście kaw miękkich (zielo­
nych). Bez wątpienia okoliczność ta po większój czę­
ści spowodowała zniżkę cen, lecz także w Brazylji ule­
gły ceny zniżce, a to z powodu podwyższenia podatku 
wywozowego na kaw y i w związku z tem opodatkowa­
nia po stawkach niższych przed wejściem w życie wyż­
szego podatku. Kraje konsumcyjne zajęły wobec pro­
jektowanej konsygnacji tych zapasów kawy, już na­
przód opodatkowanej, a w których znajdują się w prze­
ważnej część kawy nowycn zbiorów, lecz gatunki ma­
ło rokujące zbyt, stanowisko niechętne. W  rzeczywi­
stości też konsygnowano do poszczególnych portów 
tylko stosunkowo małe ilości tych zapasów. Po uzy­
skaniu pożyczki 8 000 000 funtów, którą z pewnością zu­
żyje się na cele waloryzacyjne, należy się spodziewać 
polepszenia się ogólnej sytuacji oczywiście, o Ile popyt 
krajów konsumcyjnych będzie ten sam co w ostatnim 
tygodniu.

Podług ostatnio otrzymanych wiadomości z Rto » 
Santos, odmawiają niektóre z tamtejszych wielkich firm 
kawowych dostarczania ofert na dostawy w później, 
szych miesiącach, gdyż widoki na następne zbiory w 
Brazylji a przedewszystkiem na Santos sa niepomyśl­
ne. Należy się więc spodziewać w jesieni wysokich 
cen w  szczególności zaś na kawy Santos

Ostatnie notowania:
Santos Prime good bean, soft. good roast sh 129/9
Santos Superior, good bean, soft, good roast sn 124 9̂
Santos good bean, soft, good roast sh 122^3
Pio III good bean, greenish sh 107/3
Rio V good bean, greenish sh 104/3
Rio VII good bean, greenish sh 101/3

za cwt. cif Gdańsk, waga brazylijska. 90-d n io w y  rem- 
bours bankowy n '  I ondyn.

SPRAWOZDANIE RYNKOWE 
Tow. Akc. Antonio Wiatrak, Gdańsk 

za czas od 8 do 14 marca 1925 r.
H e r b a t a :  Słaba tendencja, jaka nastąpiła w po­

przednim tygodniu sprawozdawczym, trwa w dalszym 
ciągu. Ceny na gatunki pośledniejsze zniżyły się znowu 
o Vz d za Ib Głównym powodem spadku cen jest co-

P o z n a rts k to  N o t o w a n ia  / .b o io w s  
* rfwim 18 3 . 1926.

C eny  w s lo ty  eh oeo P m a a ń  sn  100 kg. 
w  ła d u n k a c h  w ag o n o w y ch

Zyto lOOkg................................................................. 32 00 -  83.00
P s z e n ic a ................................ ...................................  40.25—42,75
Jęczm ień zw yozainy  ....................................
Jęczmień b row arow y ............................................ 37.50—29.50
Owies . .  • . . . ................. 2> 60—29,50
Mąka żytnia . . . . . . . . . . . . . . .  44,50 — 48.50
Mąka pszenna . - ....................................................... 59,25—62,25
Ospa ż y t n i a ...................    —20.25
Ospa p s z e n n a ...............................................................
Ziemniaki  ............................................  — 4.70
Groch polny 21,00—2400
Groch Vlctoria  ............................................... 30.00—34.00
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Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wyohodząoy w Grudziądzu 6 razy w tygodniu ,Qłos 

P o m o rski" na kwiecieA, m a] i czerw iec 1928 r. za  6 ,4 8  z ł  wraz 
zopfa ami po:ztowemi. „Głos * obierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko  ---------- ---------- — — .—— — ---------   —

Miejscowość:------------------------- --------------- ulica i nr.:

Kwit pocztowy
Zł

tytnłem przedpłaty na „G ło s Pom orski'* za kwiecień, maj i czerwiec 1926 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
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20-go marca 1925 r. O C O S  P O M O R S K I »

Rozmaitości.
— O lbrzym i gmach p rzy sz łe j synagogi w Londynie- 

W Londynie położono kam ień  w ęgielny pod budow ę 
nnowej synagog i obliczonej na 14 000 osób. Koszta 
te j bud o w y  w yniosą 46 000 funtów szterlingów. koszta 
zaś w ew n ętrzn eg o  u rządzen ia  10 000.

_  Strajk dzieci szkolnych w Alzacji. Biskup S tra s ­
burga, Euch, wydały proklam ację do rodziców  kato lików  
w Alzacji, w  k tó re j ośw iadcza," że k o m ite t dla obrony  
interesów religijnych^ postanow i! zo rgan izow ać s tra jk  
szkolny dla o strzeżen ia  rządu . P ro k lam ac ja  s tw ierdza,

w prow adzen ie  m iędzyw yznaniow ej nauki jest w y ­
kluczone. Katolicy^ m uszą za p ro te s to w a ć  energicznie 
przeciwko ty m  zam iarom , k tó re  d o p ro w ad ziły b y  do 
wyeliminowania nauki religji katobekiej ze szkół.

-*- Zawieje śnieżne w Szwajcarii. Od szeregu dni w całej 
Szwajcarii panują wielkie Śnieżyce. Miejscami trzeba byfo zu­
pełnie zawiesić ruch kolejowy. Obserwatorium w Santis za­
notowało temperaturę 23 jftopni niżej zera.

— Komnniścł w Stanach Zjednoczonych W  teatrze Gar- 
rfcka w Qhicago przyszło do gwałtownego starcia między 
komunistami a zwolennikami Kicreńskiego. Policja przywróciła 
Porządek. Było 20 rannych. Dokonano wielu aresztowań

— Przygoda parowca Sowieckiego. Poraź pierwszy od 
czasu wybuchu rewolucji w 1917 roicu, ma}y parowiec sowiecki 
„W acław Worowskl** zaw'nąf dc portu amerykańskiego, za­
rzucając kotwicę w Savan lali. Kapitan tego parowca nie wie­
dział widocznie o tem, że Stany Zjednoczone nie mają żadnego 
traktatu handlowego >, Rosja sowiecką, oraz. że rząd sowiecki 
nie został Jeszcze uznany prze-/. Waszyngton. W rezultacie 
amerykańskie wjaczc cłnwe zażądały wypłacenia sobie I 
dolara od każdej tony ładunku, czyli 2672 dolarow niezależnie 
od zwykłej taksy, wynoszącej 180 dolarów. Wspomniany o- 
kręt sowiecki nie może opuścić portu amerykańskiego przed 
Zapłacen'em należnej władzom cłowym sumy. Okręt ten zo­
sta ł wysłany do Stanów Zjednoczonycn. celem zbadania jakie 
tow ary Rosja mogłaby eksportować do Ameryk'.

Z ruchu wydawniczego.
23 Najnowszy numer (95-ty; „św iata Kobiecego" zawiera 

dddatek żurnalowy (50 modeli, w  tem suknie, płaszcze, ko­
stiumy wiosenne, bluzki, garderoba I bielizna dz'eclęca). Rewję 
mody paryskiej (15 modeli pierwszych firm paryskich), Szkic 
htimoryst. „Jas należy kochać kobiete'1 Ilustrowany przez 
znanego karykaturzystę Z .  Czermańsktego, opowiadania o 
starożytnej elegantce ẑ  przed wielu tysięcy lat J. Paranocrw- 
skfcgo „Uśmiech Ege ' — Ilustrowane sprawozdania z te­
atrów  warszawskich, krakowskich i berlińskich, — A. Pyieżyń- 
sklej o słynnym dekoratorze teatrów  paryskich L. Bakócie, 
— Pogadanki o dzleckn K. Hojtiacklej (o wychowaniu rozsą 
dnem), -  „Nasze posłanki w Sejmie**, -  Szkic z dziedziny hi­
gieny i wychowania fizycznego znakomitego tdgjenisty dr. 
Rojnacklego (I. O oddychaniu), _  \y  dziale praktycznym ..O 
dekorowaniu okien (o .firankach 1 ich upinanln z 0 rycinami), - 
Pogadanki kosmetyczne (O knracji tuczącej), — drobne prze- 
®łsy f porady gospodarskie, — ogół interesujące cenne odpo­
wiedzi od Redakcji. W  dziale robót ręcznych obrusy, po­
duszki, mflleu. hafty na tiulu barwne ltd Dołączona tablicr 
■Wzorów. — D c .  j>owieści M. Corelti ..Bez czego życ nie mo- 
żua“ f noweli A. Butrymowiczównej „Zbrodnia przez set 
•— Obfity, pięknie ilustrowany ten zeszyt przynosi tyle przy­
jemnego i pożytecznego że każda czytelniczka z podwójną go 
Przeczyta korzyścią, zwłaszcza że niska cent 'z ł 1,50' czyni 
g o  dostępnym każdem (1343)

Sprzedaż, osad
W  „Monitorze PoBkim** nr 55 z dnia 7 3. 25 r. ukazało 

*le obwieszczenie P rezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
w Warszawie wyznaczające do sprzedaży niżej podane osady 
likwidacyjne.

Zaznacza się, tt w rubryce 8 podaje się przypuszczalną 
sumę, którą będzie trzeba wpłacić pizy kontrakcie. 'V  ru­
bryce 9 podaje sle wadium, które należy złożyć przv wniosku 
Osady sprzedaje sle z zabndowaniami gospodarczemti w tbz  
z  żywym I raartwyrr inwentarzem

1. Dane co do <v "Sokoscj szacunKn nie mają charakteru 
obowiązującego i służą tylko do orjentacji ostateczną cenę 
ustal) Komitet Likwidacyjny w  Poznaniu na podstawie urzędo­
wego oszacowania rzeczoznawców:

2. Osoby reflektulące na nabycie powyższych osad mogą 
skjadać podania w ciągu 30 ani, licząc od dnia ukazania sle 
niniejszego obwieszczenia w „Monitorze Polskim**’

3. Podania kierować ciraz zwracać się o informacje należy 
o t Komisariatu Ołównego Urzędu Likwidacyjnego w Pozna- 
n u . Aleje Marcinkowskiego 22, oraz no Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w  Grudziądzu, pokój 12a. przyczem Okręgowy U- 
J^ąd Ziemski w  Grudziądzu będzie udzielał wyłącznie infor- 
■®*cyj ustnych i przyjmował wnioski odpowiadające wymaga- 
7*|)m wymienionym w punkcie 4a—d. Zapytania pisemne nałe 
“^ k ierow ać tylko do Komisariatu Głównego Urzędu Likwlda- 
“Sinego w  Poznaniu:

4- W podaniu należy dokładnie oznaczyć osadę, na którą 
j^ e f ie k tu je  (podać nazwę osady, tom. kartę i powiat) i za-

Świadectwo fachowość5 rolnej, 
f l o a  ) z*Swladczenit poważnych instytucji społecznych lub 
na kim'VyĈ ' «e ubie^a ŝ s ie Posiada odpowiedni tundusz 
maiatk ^  albo oświadczenie w  m'*isce przysięgi, co do stanu 
nem ' rozporzadza!nvch funduszów petenta z dokład-

móg? dysSiwS” ' Medy * lBk Wl6,kB S'Itn,’ pien,<finą będz1e 
mńM^r *łożenia wadium podanego w  rubryce 9. które

’ składać w Kasie Skarbowej w gotówce lub w paple-/

rach państwowych o pupilarnej pewności, do dyspozycji Ko­
misariatu Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu.

d) dla osób fizycznych dodatkowo: krótki życiorys, urzv 
dowe świadectwa (książki Inwalidzkie) z armji polskiej | do 
wody odznaczeń wojskowych.

5 We wniosku dopuszczalne jest wymienienie kilku osad, 
o które ubiega się petent.

6 Każdy wniosek winien być należycie ostemplowany w 
wysokości 2 zł od podania i 10 v  od każdego załacznika.

wszystkie znaczki stemplowe (a więc również od włączników) 
należy umieszczać na podaniu.

7. Podani# nie odpowiadająca powyżazrai warunkom nie 
będą rozpatrywane-

Uwaga: Cześć osady Lubiany tl b t  29), * mianowicie un. 
Sudomic Jezioio t I k I i gm Łubiany * 11 k 35 »um>w' wy- 
łączm, własność K Berlina, zaś pozo-otałt cxe&/i tej oaadr tyl­
ko w połowie należą do Benlna drugą połowa należącą do 
ob. poi. Felskowskiego bedzie nadal w łada1 ten ostatni.

L.
b.

0 s .i ri a Powiat S tacja
kolejowa

Obszar 
w ba

Cechy
charakteryst

1 Głażejewo Chełmno Unisław 14,79.47 os. re n t
2 Pniewite 99 Gorzuchowo 16,68.76 1* 9
3 Rózga rty W . Mnizzek 27,66, F to

4 Gronowo Chojnice Siino 12,29,07 to Yf
5 Ogorzeliny Ogorzeliny 19,09 26 V 99
6 Niwy ff 4,01,80 « 99
7 Moszczenica tf •9 8,19.68 99 i t

8 Sławęcln i r 36,17.06 ft
%

91
9 Sławęcrn tt a 17,08.02 t9 99

10 Brzeżno tf Chojnice 21,71,40 *9 • i

11 Silno ft Silno 0,50,61 młyn parowy
12 Chojnice 99 Chojnice 0,16,00 os. rent.
13 Lichnowy )9 Lichnowy 73,74,90 to to
14 Lichnowy 99 to 20,00,50 to 99
16 Prasy Działdów Rybno 24,10.60 to 9.
16
17

Tnczki
Niestol^

fi

w
w

W ielkie Turze
24,12,57 
12 24,79

99

H

91

to
18 Gniew Gniew Gniew 10,28,70 /» to
19 Opaienie Gniew Opalenie 2,21,80 młyn parowy
20 Llsnówko Grndzlądz Szarnos 0,82,29 08. re n t
21 Szynwałd i i Wydrzna 28,94.86 H Jt
22 Szcmbrnk a fi 11,63,38 n fi
23 Szemoruk 9f to 12,46.51' n to
24 Niestępwo Kartuzy Kartuzy 10,97,26 r tt
26 Wilczebłoto Kościerzyna Zblewc 20,28,41 H to
26 Łubiany w Łubiany 41,38.5", jeziora rent.

27 Kobyle to Kiszewr. Stara

95,06,7C 
8,83.00 

18,30,17 
18,42,29 os. rent.

28 Gryźliny Lubawa jamieoh ilk 17,16,12 to »
29 Gryźliny W 91 18,97.48 ?ł »
30 Lubawa 99 Lubawa 15.80,66 to M
31 Fijewo-Tywalć

n  ^ to
0,42,86 ?» »

Sitno Sępolno Mrocza 2,15,65 to >»
33 Małe Wiśniewkt >7 Sępólno 9,36,81 r IV
34 Piocisz V Kamień 6,08,10 tf n
36 Płoolzs tf to ”,78,47 rt
36 Sypniewo fi Sypniewo 0.28,80 to »
37 Snmln Starogard Pies' enica 22,24,66 >» tt
38 Sumin »» ll,66.8f to n
39 Bzowo Switcle * Warlubie 12,54,48

V i

40
41

H

?»

fi

a to

16,71.44
10,02,78

to
to

i i

t f

42 Gołuszyae tf Prusios 18,40,00 )t i#
43 97 to w 12,11,66 *» i»
44 to it y. 14,47,37 •r n
46 >i ii fi

14,48,23 99 i*

46 fi 1* %
29.00,00

to »

47
K a 9f

12,13,60 to »
48

to i* to 1,96,04 to rt
49 ti n i

14,11,05 » K
60
61
62

99

f t

W

K

n

tt

*

i

r.

10,20.86
13,12,08
11,14,64

ft

w
w

II
»
V.

53 to 99 19
18,14.76 99 n

54 Slemkowo n Siemkowo 12,1*,96
a tf

65 Slemkowo tf SJ 15.84,15 99 tt
56 Łowir. tt Praszen 12,88,16 fi tt

67 f i a to 13,08,87
to t

68 n ii ft
13,06,38

it i:
59 ti> /> n

I2,74.8£ *• ii
60 Wałdowo >« to

1.4,48.28 99 w
61 Waidi wo ti it

7.70,69 n it
32 Biechówko a Drzycim 16.86,89

to i#

68 n tt to 16,08 98 »$

64 tt to
24,66 61 99 «

35 Drzycim w to
1611,02

to p

36 Drzyoim 99 *» 2,36 84
to i

67 Brzeźno 9* Pruszcz 13,79,23 to »
68 J» ti +

13,12,59 to w
69 to to 14,63,85 to II
70 )» to to 8,65,36 >1 II
71 Prnszot •j u

16,84,68 to II
72 Skarezewo Świeole 14,43.16 » tt

73 Kozlelec. n 99
9,31,68

a n
74 Delwln Tczew Tczew 14,00,00

. i •i

76 Dalwln 99 to 13,97 22 » i i

76 Tnrza to a 16,63,66 to n

77 Szerokie Toruń T ora i 26.60,17 to n

78 Kęsowo Tuchola Żalno 23,42,39 99 p
79 Mata Kłoula a Mala Kłonią 16,31,00 to »
80 Książki Wąbrzeźno Książki 37,99,66 » »
81 Płużnica » Płnżnioa 4,62,89 to tt

82 Dębów a r,ka to 18,67,06 to n

88 Dębowałąka to ”
21,96,62 to u

84 Oetrowlta w Ostrowite | 12,08,90 to tt

Dotychczasowy 
właściciel osady

Pryd 1 Zotja iinaslng 
Gustaw * Otylia Rohde 
T d -s  Klara K erberzd Nlertoh 

i dzieci- Reinhold. Frida 
Bid maspadkobi ero. po zmar­
łym Pawle Kerber

August Mayer 
August Krnse 
August i Berta Sandt 
Georg Richau
Henr i Juana Gross-Ooaterbuei 
Bdmund Leonhardt 
Jakób Kohls
Roman i Henryk Sohftfer
spadk A lberta Sohwnoh
Paweł F latau
Paweł Flatau
Jan i C harlotta Tybnssek
Jakób 1 Jan  Bechtold
Bricl T l t t e
Bricb i Helena Zedler
Edward Klrsteln.
H gon Glass 
Georg Krebiel 
Rdmnnd Sabne 
Gustaw i Joanna Grunwald 
Bila Pbillpsen 
Ludwik Sorgatz 
współwłasnoeć: F. Berlin 

a KiIJanem Feiskowsklm

Juliusz Rnhnke
Karol i Emma Nabakowecy 
Wilhelm Pobuski 
Herman Rostek 
Fryderyk Angnst Radtke 
Gustaw Klawitter 
Tryderyk i Emlljf Schzuer 
Hnlda Bonin 
Karó' W estphal 
Ja n  Sleg
Trangott 1 M arja Rosenów 
spadk. po Albercie W ktstock 
J a n  1 W ilhelmina Sohiok 
Wilhelm Aichele 
Jan  1 Karolina K nn 
tustaw  Behrlng 

Herm snu Rob Ifing 
spadk. po "Wilhelm Horsfmanr; 
Fryderyk Langcnheder 
Franciszek Blohm 
Wilhelm Engel 
Wilhelm Tbielklng 
Karol Hoffmann 
Christian Reuter 
August W iist 
Fryderyk WesemAnn 
Henryk Langeuheder 
Ferdynand Grothmanc 
Otton Ulrich 
Wilhelm Ossenkopp 
Henryk Bnsse 
Wilhelm Bóhring 
Wilhelm Nenb&umer 
Henryk Haseloh 
A ngnst Lindemnnn 
Teodor Retziaw 
Adam Rubel 
Bartłomiel Klenast 
Hermana Klnvetasoh 
Ferdynand ' ł /olK 
Angnst A ltvater 
Angnst Rinne 
Fryderyk K iipplng 
K arolina Bomhaner 
Ferdynand Krnse 
Izaak Raczyński 
Wilhelm Gieske 
Frltz KRiling 
Henryk Beuger 
Antea Heese 
Rndolf 1 Klara Karoh 
Fryderyk Leeker 
Wilhelm Kase 
August Eiokmeler 
Christów Feroho 
Hermann 1 Zoija Tegeikamp 
spadk. C hristiana Buchmann 
Wilhelm i Marja Weener

l‘ .-»y pr.- 
«».c»alnB 

m m .
sz.cnak.

Wysoko*
wadii.ic

S 400 1 360
c 000 1 500

13 200 3 aou

4 600 1 100
Q 600 1 660
2 000 400
3 OCH 720

13 200 3 300
6 600 1 660
7 800 1 900
7 800 1 900

50(> 100
20 000 e 000
7 200 1 800
" 800 2 000
7 800 2 000
4 500 1 000
5 100 1 300

20 000 t  400
760 160

8 700 2 200
4 200 1 060
4 500 1 100
3 900 1 000
7 200 1 800

20 000 6 000

.1,

6 600 1 660
6 600 1 600
6 600 1 660
6 100 1 800

600 176
900 226
600 175

1 800 460
2 700 676

100 76
S 100 2 02b
4 200 t  060
4 300 1 126
5 700 1 426
7 200 1 800
4 800 1 200
4 00 1 126
4 800 1 200
b 100 1 276
8 600 2 626
4 500 1 125

600 76
5 100 1 276
3 600 900
4 800 1 200
i 900 976

4 800 1 20U
4 700 675
r» 700 1 425
4 500 1 126

800 1 200
4 800 1 2Ó0
4 600 1 126
b 100 1 275
;; 600 760
5 700 1 426
6 000 1 500
■S 700 2 175
■ 000 1 500
J 000 1 546
•i 900 1 246
4 800 1 200
a 400 1 350

300 775
:> 700 1 -125
5 400 1 350
i! 300 776
. 100 1 275
5 100 1 275
8 ',00 l 500
‘J 300 :-2C

400 2 100
5 400 1 .150

10 000 000
.1 000 376
5 100 1 276
7 8Cu 1 950
4 50b | t 126

-i
DRUKARNIA POMORSKA T. 

Rtdąk-of odKowlwUtabiŁt
A W GRUDZIĄDZU, 
Jómż KdaiaiawaU,



Podziękowanie.
W szystk im , którzy przyczynili się  

do ob lan ia  ó s ta tc e )  przysługi i ..a 
okazane w sp ó łczu cie  po tak bolesnej 
stracie naszej e ostry 

S . p .

Eugenji C zern iik
lakoteż siostror Elżbietankom  za pełną  
pośw ięceń a opiekę w ostatnich tygo­
dniach jej życia, składamy tą  drogą  
serdeczne

„Bóg zapłać”
1338 'Bracia Czerniak.

Licytacja przymusowa.
W sobotę, dnia 21 m arz. 1925 r. o go Jz. 10 

prfcfed południem , odbę izis się  w domu przy u licy  
K oszarowej nr. 30 (w  podwórzu) sprzedaż

bufetu  i  4  k rze se ł
zajętych na pokrycie sa 'egłożci podatkow ych. 
1316 U rząd sk a rb o w y  p o d atk ów

1 opłat sk  rbowych w Grudziądzu.

Licytacja sądowa.
W  sobotę. dnia 20 marca 192K r. o godz. 3 

(15) popol. sprzedam w  drodzr licytacji przy- 
njtteowei na w ę  ;ej dającem u za natychm iasto  
w ą  zapłatą przy ul. Józefa W ybickiego rr 44

jed en  sam ochód.
1180 i R O ST K O W SK I, kom o r lik  sądow y.

Licytacja
drzewa
odbędzie się w dniu 23-go marca 1925 r. 
przed poł. o godz. 10-tej w G R U P I E  
(Hotel Polski) na: j

483 szL feudnlCI SOSR. (V kl.=58,88 m 
.% icp. pniaków sosu.

M S  lup. gałęzi III kl.
Drzewo znajduie s!ę l/s km od dwor­

ca Grupa. Warunki sprzedaży ogiofi się 
przed licytacją. Drzewo sprzeda sic za 
gotówkę. 1322!

KWO » > f iP 0 L L 0 «  KIH3
Jeszcze tylko dziś poraź ostslni!

Maciste Imperator
F it lf f  a najpięknisjszsm i ko-
r11HE biotami! F ilm , oędący  
sensacją  ooecnego sezonu! Film  
•  niebyw ałym  przepychu w y ­
s ta n y !  F  !m, który u z b u lz l  
zachw yt całej prasy nagra-.. icznsj 
1341 ------ •—

* ° a n t e «
W  soDotę, o g. 4  i w m eiz ie lę , 
o godz. A:  P u - .e  ' s t a w i e n i e  
d l a  m ł o d z i e ż y  i  d z i e c i .

» H o i t e l  W a r s z a w s k i "
C u k ie rn ia  2 'e m ia ń s k a

W  p i ą t e k ,  d u i a  liO- g o  b m . ,  na ogólne życzen ie publiczności

II. Koncert Popularny
o rk ie stry  Franke-M eschkego

W yborow y program!! P oczątek o  godz. 8  w iece.
1335 O liózny udział uprasza S t .  J L i s i e w ie z .

£ P o s a d y I

Mieszkania
3 — 5 pokojow ego natychm iast lub późoiel po­
stu ku je się. Dzierżawa w a ilu g  um ow y w zgl. 
płacę ciłufs/.y czas naprzód. Zgłoszenia do Głosu  
Pom oras ego pod nr. 1167.

W arsztat now ej budowy 
i reparacji ggSts

WAG
%

R O ! l l W  W A B I S Z
G L I O Z I Ą P K

T ryn iow * 13 Tryokow a 13

Zdrową Gentile
poleca

Lisciiitzki, Grudziądz
Toruńska nr. 2L (1172

I S p r z e d a ż e I

Szsn ow n i P anow ie i P an ie  ku­
pujcie b n e i k i e l e g a n e k i e  
trw ałe  i ta n ie  A  (946 

U  k o g o  *
T y l k o  a  P o d g ó r s k i e g o !
Speoi*lnosC: długie bSty dla pp. 
oficerów Ceny beukonkureuoyjne.
Uwaga: Grudziądz, alica Siata nr 18.

ł !tkazvine !*«pno!i
'IIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIMII

Je d n ym  zam achem  
§m ą m ole o d  M o lin y .

Do nab ycia  w e  w s z y s tk ic h  
d r o g e r i a c h  i a p t e k a c h

Chent. lechn. Laboratirias Ucyersiim
P  t z n s i i ,  u lic . Fr. Bataiczaka nr. 38. 11339

Proszę żadać naczków ra&a|owichMj
.P o le c a m

cuNzieuniu świeże palona kawę
w na wybo-n jakości, V. f. od 60 gr pocą., 

7 i 1. 1.40 zł

la kakao bo eniisrskie 
K. ryż „ratna" i«S ( 
la amerykański gr. g ń ik  twardy 
dtllk. maljasy sztuka 35 groszy 
Husie boi. śledzie szł. 15 gruszy
F.Bumjnt,ul.Pańska 17
P r z y  z a k u p m e  p o w  }  z e j  z ł o t e g o  
w r  u d z i e l  t  s i ę  r a b a t a !  "W !

R E P E R A C J E
m aszyn rolniczych ^ egieln ia iych  
gorzelń1, tartaków oraz wszelkich  
innych zakta mar fabrycznych w y-

■ konują fachowo (1267

KODOM i KESSLER,
G s ę i c i  z a p r s o w r f f l o n t e r r y

Rządca gospod.
żonaty, lat 28, z 8-'etn-ą praktyką w w iększych  
ms ą tkach /z  ahlubnemi św iadectw am i iretereuci., 
pragnie zamienić posadę od 1 IV. lub 1. VII br 
U laska*®  zgłoszenia uprasza J .  G Ó R N Y ,  
m a 1. K otowo ner Granowo p. rrodi ski. (1-541

1. 1000 flaszek

Chateau la France a 3 m o n
czerw one Bonjeanx,

2. 1000 flaszek

Chateau dii Saumont a su sogr
białe Bordeaux.

Do powyższych cen dolicza się 
podatek koiisumcyjny.

3. Porter Ż y w e c k i butelka 75 gr
Do nabycia w firmie:

T I B U R T I U S  i S Z a i E C K I
Hurt i deial wódek, win i piwa

GRUDZIĄDZ, Rynek 7 — Tel. 732
1296

Sprzedam  ok a zy jn ie  I 
la lc e  2 łóżka dziecięce  
lęb cw e z n afer»oami 
Jub bez, także 2 lóżkz  
duże z jrod łójnym f ma­
teracami, parą szafę:; 
z marmurami i Siatę 
do rzeczy ulica Murowa 
nr. 26, prt. prawo, zaraz 
przy ul. M ickiewicza.

Bufet i kredens
na sprzedaż Fortecsna  
nr. In, 1 p na pr. 11141

S K Ł A D
k o lo n ja ln y
nadający się  i na biuro, 
na sprzedaż f  lao 23-g. 
Stycznia nr. 9. 11174

Potrzebna natvcun:iaat 
K S I Ą Ż K O  »V A 

do m łyna parowego w 
R a d z y n ie .  Całkowity 
utrzymanie. Św isćeetw *  
wymagane. R a d z y ń ,  
pow. Grudziądz. 1170

Po5rzebna ie8tod l.1V  br.

która , izze dobrze pa m i- 
8*yn: i włada języ  kiem 
pols.im  i niemieckim. 
Odpisy św iadectw  i po­
danie pensji oprasza ł<*7
Hipolit Kotl.ński

GruUnadz. ol- Mickiewicza 24

M iw n k a nE 3
bei lubz calodzienuem u- 
tr'/ymnn'em do wyna ęcia
Lewandowska. Toruńska 5 II!

P n trń i w ygodnieum ebl.
UhJJ (‘la 1 lub 2 osób  

przy ul. L ipowej 3 4 ,1 p. 
od 1. 4. do wynaięeia. 
B liższych  iniorm acii u- 
dziela Glos Pom . 11163

U i u v b ł ,  p o k ó j
od 1. 4. do wyritjf-cift 
Koszarowa 22, II p„ pD

P u J L O J  fro n to w y  do brr#  
y m a b .o w in j  i  ba lkonom  od 1 kwiwtum br. a«wyDtifoi»
ttl. K ofloiaifJii 4ii/«S i  p ię tro

Nowy k i u o a p a r a t
św iatło i film y sprzeua 
tamo D erkcw sk: u p. 
Garbego. K ośoiu iik ! 36

PIANINO
cznrne, jak now«, k >r,y- 
stme na sprzadai. Oda e? 
wsuaże Gt. Pom. 1165p.

N a  W ie lk a n o c
ta o ’o dia odsprzeda,ących!!! 4 ^ . f i  

P o c s t ó w i . i  w tlkanocne w cen o od 4,- zł za 100.
A a  e z a s  J a o m t i n j i  św .
w elKi wybór b i t ą i e k  do n a b atrń k tw a

»  jraetownem wykonaniu, ora* różańce tanio do nabyoia
Polecam y również l i c z n e  n o w M c i :  

Po© *tÓ w ki w rozn. wykonaniu, powinasowaiua bile­
towe i kaiąieoakowe na lmiflnu.Y turodsiny, w j e n a u ­
k i ł la lk i, ż o łn ie r c e  fomki awier*ęta i raiace, oraz 
W i e l k i e  a r ty k u ły  p iśm ie n n e  i o b r a s y  po ce 

nacb bardeo  koriystoyob. 1343)
K s i ę g a r n i a  W y d a w n i c z a  P o l s k a
H urtownia artykułów  piśm iennych i obrazów  
P o z n a n i ,  uhea F r .Ratajczaka nr l l a  — w 5.

leli ze swym  pomocnikiem,
r a d y k a l n i  t ę p ,  c i e l e  s z c z u r ó w ,  
m y s z y ,  ju t  o « e ż  w s z e l k i e g o  r j -  

b a c t w a  d o m o w e g o .
Zam ówienia proszę skierować ped 

T a L I R  Grudz.ądz, 1157 
I?  * Forteczna 3. II ptr

Mieszkanie
3 pokojs i kuchnia, s  nab iam i. ną parterze 
w 4ró imiośr-u, za z g o lą  gdspodarza natychm. 
do ofdaaia  Nada.s aię takżs na biuro P isem na  
z g lo sz s i a do Gloau Pomorbk ego poi nr. 1176p

Świerki i
(p cea  excel9B , ś l i c z n e  r o z r o s łe  
d r z ew k a , 0 5 0  do 1,20 mtr. wy«o- 
kie. dobrze zakorzenione, poiecam 

' z moje) sz«ólki.
Ponieważ trznrpnrt koieiowy za dro­
gi, uprasza się  o osobisty odbiór.

WieciiRiann, nom. Radzyń pow. Grudziądz.

A
B A N K  L U D O W Y
tui aci, Sp z odpowiedBialn. nieogi ,n . 
ie l  Z a ło ż o n y  w r o k u  18UO r «l- <«■
e R G U Z l ą U Z ,  Ul, J b z .  W y b ic k ie g o  31

Z a ł a t w i a  s l r r en la  bankowe, 
“ rsy jm a je  w k ła d k i  oacrię ila . 
i opr oeentown le  wcrtl. umowy

Z a k n p n j e  i  s p r z e d a j e
w a l n t y  z a g r a n i c z n e ,  z ł o ­
t e ,  s r e b r n e  i p a p i e r o w e .

T T d x ie la  ] .o / ,y c z e k :
n a  w e k s l e  — n a  p o i l l t l n i l  z ł o t a  
i  s r e b r a  i w  r a - l - u n k n  b t e i ą e i  jot

LK u p n a  J
■sm- m a d

L u  D
choćby i kilka cali gru­
bości, kto mole mtych- 
miast dostarczać? Żgł. 
u iiii.za  K o r o l  < 4 er i-
Ue.Grciilowa 20/21. 1?‘>4

Szukam kupna na Po­
morzu d o  3 0 0
m ó r g .  Wp2*t* więkaatia 
Zgło«^»n!E do GJo«u P o­
morsk ego pod !ir, 117fp.

DaLAś um«bl. Dmtyobn óst 
rUKUl do WfDkittoia (U#!

LASÓŚW^KI 
P ia tru iz k o w a  25. I I I  p if t io

Po»ŁUku]^ od 1. 4 br*

mieszkania
4 pokoje w ras z przy- 
lep ios« iau i. Z głoszen ia  
przyjm uje M. K A M IŃ - 
btvA Dąbrów ka przy  
Gorzucho arie p. Che! mnO

K upuję B ażdr i lo ść  
zu ż y ty c h

K L I S Z
fo to g ra ficzo icli
Oferty do Głosu Pomor­

skiego pod nr 1324.

rD zie rża w y 3
Piekarnia do wydzier­

żawienia z 
wtzelkimi przyborami 
piekarskimi. W i e l k i  
K o m o r s k ,  ul. Gru 
dziądtks. pow. Świeoie.

ann

C  «Dó|f><;i yyueiM limto 
f y b k o ,  f&knaido- 

kIftdoi«‘ (gatniiUib1
Ł*#*y*4. Mą«owf»bfiiw j

l i« i» u « i ie  39 
Ją&m m* b«i-

»#L, |>ro«v***4'*

P S A
praw d..w ego w ilka  lub teriera k jp ię  
i proszę nadesłać oterty 11332
t a l e n t y  J u r k o w s k i ,  mleczarń 

O s t r o w i t e  po î Ooiubiatn

ZEBY l̂omby od *»
Plerw*^of«. wy konaaie 

J a c o b s o n ,  Pl. 23 8tycznia 23.

. .  i w ł a s n y m  i n t r r e d e  p r o s  im y  g w r a c a ó  b a c z n ą  u w a g ę  n a  n a s z ą  f i r a t e  ł  n r .  d o m u .

S p r z e d a j e m y  po cen h bezkonkurencyjnych

I A B R Y
roinó podesswowe 
i speojalne n» brandil* 
faiódry
do p asów  aapędow yob
teobu io zn e  i tro a i 
m eb low e i sam oebodow s 
p a n to f la rsk ie

c h ro m y  gem ay
ctarne i kolorowa) 

IMDBluWe 
lakow e 
• io d la rsk ia
f a ia iite ry ju e  

introligatorskie

K u p u je m y po najwjżuzych cenach dziennych 

wszelkie S K I P  B I  surowe
bydllęee, delęee, 
i o B « k l e ,  ik o p o w a .  
kosie, sarnie,

sajeese. icróHeae. 
tebórae, wydry, 
kunie, lisie

i  w ł ó s l e  k o ń s V j ,e  -

S K O S Y  B R A C I  P F E I F F E R  po cenach fabr. 1 gat. V, kg. 2.35 zł.

K d w i n  B a l  c e r  o w i o z  i  B - l i e
Telefon 658 G R U D Z I f l D Z  nl. M ickiewicza 2 5
W e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  p r o s i m y  z w r a c a ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  n a s z ą  i i r m ę  « n r .  d o m a .

I  ° ł - " k T l
Prsyzw it» kst. u i d ,  

wdowt, z w .ękstym  m s- 
jął kiem, puaiukn|S sos-  
)<,moSci w y ts ieg o  urięd- 
nike, starszy nsncrycisl 
lub wdowiec ms ą  pierw- 
rzeńsiwo, w celu 

m e t r y  m o r  t l n y m .  
Łaskawe oterty uprsazs 
się do ekcpedycji Gloso 
Fomorsaiego pod 1173p.

C s e r n y  j s m n l k  m  u l
się ł* i p tr  pr.
Po lioikot a ia a j< g e
a» własnego. 1 67

r R ó ż n e 1
B y ły  sam odsielny ku­

piec. 36 lat, przyjm ie  
prz^ d stan , clelstw o
na Pom orze ns io ^ tr y  
kolonjalne w ó lc a s ie ,  
'>reg«ry]oe, uuezcze itp. 
Z głoszenia B. Suchom - 
ska, (irudz ądz. Toruń­
ska 9 'sk li t tow . krótk.)

Nanczycielkrmogąca 
udsie-

Isó lekcji polskiego f 
niemieckiego (ew tl. lfrtn- 
cuskiego) lę z łk s  os dw -  
' 'd z ic y  dsieni e poszuk, 
Ol. do Głosa Pom. 1181 p.


